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Gęś kapitolińska.
Kk'teVovrv, 14 października.

Dnia 12 bm. otrzymaliśmy telegram z Pragi, 
który nam doniósł, żs według wiadomości, otrzy
manej z Wiednia przez pragską Politik, dr. 
Leon B i l i ń s k i  wypracował projekt ustaw* 
językowej dl . wszyeiaich krajów koronnych i 
że w redakcyi projektu tego wzięli udział po 
słowie: hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  i W ło
dzimierz K o z ł o w s k i .  Wczoraj otrzymaliśmy 
w tej sprawie telefoniesne wiadomości z Wie
dnia, którb przym ały garść bliższych szczegó 
łów, oanos^cycn się tak do samego projektu 
ustawy językowej, jakotez do sposobu traktowa
nia go przez prawicę. Umieściliśmy o w j donie
sienia, nie zabraliśmy jednakie głosu i nie wy
powiedz cli swego w tej kwestyi sądu z tej pro
stej przyczyny, ie  nie mieliśmy przedwczoraj, 
a n'e mamy i dzisiaj jeszcze żadnych danych, 
któreby stanowić mogły punkt wyjścia do po
ważnej dyskusyi publicystycznej.

i l e  jak przysłowie powiada, że są ludzie, 
którzy obawiają się własnego cienia, tak do
świadczenie polityczne stwierdza,, te są stronni
ctwa, kióre widzą wszędzie widma niebezpie- 
eane i węszą intrygi zaculisowe nawet wówczas, 
gdy najbliżej stojący jeszcze nie wiedzą, jakie 
skutki pociągnie s a sobą ten lub ów polityczny 
wypadek. D j  rzędu takich stronnictw należą 
zbankrutowani w życiu publicznem meuerzy ka
pitalistycznego liberalizmu, a czuły i czujny ich 
organ Neue Freie Presie podnosi na dany znak 
zawsze taki alarm, jak gdyby się państwo chwia
ło w swoich posadach. Powtórzyło się to, nie
wiadomo poraź który, ale z pewnością nie po 
raz ostatni, na wieść, ze dr B i l i ń s k i  wypra
cował projekt ustawy językowej. Zaledwie nie
mieccy fabrykanci z Czech północnych zdołali 
połknąć telegramy, donoszące o tern strasznem 
rzekomo dla Niemców zdarzeniu, już Neue Freie 
Ptesse umieściła wstępny artykuł, który n?s 
spełnić w Austryi histoiyczną misyę gęsi kapi- 
tolińskich. Autor tego art/knlu zaraz na począt
ku pod adresem hr. C I a r y ’ego wypowiedział 
kilka myśli, które mają być punktem wyjścia 
akcyi nowego rządu; następnie podsuwa obecnej 
Większości parlamentarnej rozmaite złe zamiary, 
a wreszcie z całą zaciekłością i bezwładną zło 
Ścią powalonego ua ziemię uajemneg > kondotye 
ra wymyśla p. B i l i ń s k i e m u .  Ba, nietylko 
wymyśla byłemu ministrowi skarbu, ale obwi
nia go o to, że chce objąć spadek po kr. C l a 
r y  m! A na czem opiera swój domysł przewi
dujący Leitartilcbr organu z Fichtegasse? O (o 
powiada: „Inaczej nie można wytłómaczyć sobie 
tej dziwnej wiadomości, że pan B i l i ń s k i  w 
chwili, gdy gabinet C l a r y ’ego delbsruje je 
szcze nad projektem ustawy językowej, mającym 
się przedłożyć Badzie państwa, już ma gotowy 
podobny projekt i obnosi go pomiędzy przy
wódcami prawicy". Ponieważ walka o równou
prawnienie językowe w Czechach góruje dziś 
nad ianemi zagadnieniami politycznemi w Au
stryi, ponieważ hr. C l a r y  myśli przedłożyć 
Badzie państwa projekt ustawy językowej, po
nieważ wresieie dr. B i l i ń s k i  wypracował już 
taki projekt, więc logiczny umysł przerażonej 
» ciotki ladaco" wyciągnął stąd wniosek, że p. 
B i l i ń s k i  ehce Wydrseć ster rządów z rąk hr. 
C l a ry ’cgo! Bądźmy spoko^i, prezydent mini
strów potrafi ocenić ten logiczny łamaniec.

Załatwiwszy się w ten sumaryczny sposób z 
osobą dra Bilińskiego, przechodzi autor ąrtyku-

lu do samego projektu i twierdzi, że projekt 
ustawy językowej dla w s z y s t k i c h  krajów 
koronnych jest projektem ustawy p a ń s t w o  
w e j ,  a więc stoi w sprzeczności z zasadą au
tonomii, któr. wymaga, ażeby sprawę tę zała
twiły odrębnie dla odnośnych krajów Sejmy 
krajowe. Godną uznania byłaby ta troskliwość 
Neue Freie Preste o autonomię, ale tu wyłazi 
nagle szydło z worka, pod postacią uwagi, 
zwróconej ao Polaków, że w takim razie Busi- 
ni w Galicyi musieliby posiąść na polu języko 
wem te same prawa, któreby w krajach korony 
św. Wacława otrzymali CzesiI Wyzyskiwanie 
antagonizmu, a nawet niechęci Businów do Po- 

| laków należy z dawien dawna do ulubionych 
sztuczek politycznych pewnej grupy Niemców, 
ale broń ta *ażyłt. się tak dalece, że rozsądny 
człowiek jużby ją dawno był złożył pomiędzy 
bezużyteczLtmi zabytkami przeszłości. — Spór 
rusko-polski, podsycany sztucznie w egoistycz
nych celach p/zrz rozmaite pseudo-patryotyczne 
żywioły, skończy się znpełnie inaczej, niż to 
przewiduje Neue Freie Presse i stojąca poza nią 
koterya.

Listy słowiańskie4).
Z  C horu* a c y i ,  w październiku.

(Chorwaci a Serbowie. — Wielka Chorwacya a 
Wielka Serbia. — Stosunki w Dalmacyi. — 
Spór o język literacki. — Zamach na dzieje 

Chorwacyi. —  Kwestya glagolicka.)
Chorwaci, mieszkający głównie w widłach 

między biegiem Drawy i Sawy, nie tworzą tu 
jeszcze etnograficznej całości. Do tych dwa mi
lionów ludności królestwa Chorwacyi i Sławonii 
należy dodać większość ludności dalmackiej 
(około y» miliona), należącej z dawien dawna 
do „trójjedynego królestwa" i około miliona lu
dności Bośni’ i Hereogowiny, w którym 2/„ jest 
wyznania mahometańsklego. Poza tern mit, oka 
w Istryi i Pobrzeżn około 200.000 Chorwatów, 
w Węgrzech powyżej Drawy około 300 000 — 
ę|j 1, że Chorwatów liczyc można śmiało 4 mi 
liony, rozdzielone na cztery większe prowineye. 
Na tejsamej ziemi mieszka Serbów około 2 mi
liony, z izrgo największy procent przypada na 
Węgry i Bośnię, wszędzie atoli są oni w sto
sunku do Chorwatów w mniejszości.

Stosunek tych dwu narodów do siebie jest 
dosyć ciekawy. Pod względem rePgijnym dzieli 
ich stanowczo wyznanie: Chorwaci są katolicy, 
Ser b iwie prawosławni czyli grecko-wschodniego 
obrządku. Historyczne tradycye jednych i dro
gich są różne, chocisż i jedni i drudzy długo 
jęczęli pod jarzmem tureckim, a przecież mimo 
różnego alfabetu —  u Chorwatów łacińskiego, 
u Serbów kirylicy —  język to tensam, z dro- 
bnemi t_ lko odcieniami miejscowych dyalektów. 
Bóżniąc się pismem i wyznaniem, w życiu po- 
tocznem nie różnią się niesem, owszem wspólny 
język każe im się uważać za braci rodzonych 
tejsamej macierzy.

Powstanie osobnego królestwa serbskiego i

*) P o d  tym  n ag łów k iem  um ieszczać będziem y 
p ery od y czo ie  w iadom ości z ży cia  i litera tu ry  naro
d ów  słow iańsk ich  w  A u stro  W ęg rzech , pisane spe 
cy a ln ie  d la  Nowej Reformy, a czyn im y to  w  p o 
czuciu  p o trzeb y  zapoznania naszej pu b liczn ości z  p o  
b ra ty m cz e a i szczepam i, d o  k tóry ch  nas stosunki 
co ;a z  w ięce j zb liża ją . Preyp. red.

księstwa czarnogórskiego w obrębie tego samego 
terytorium etnograficznego, z drugiej zaś strony 
rozdareie na trzy części tego samego szczepu 
chorwackiego, mającego za sobą świetną prze
szłość historyczną, prowadzi nieuchronnie do nie
zgody i walki tam, glzie chodzi o prawo po
siadania na mocy religijnej i językowej wspól
ności. Małe królestwo serbskie marzy o wielkiej 
Serbii, sięgającej od Istryi i Dunaju po Adrya- 
tyk i jezioro skodarskie (Scuirri), księstewko 
czarnogórskie, skazane na mały obszar górski 
życzyłoby sobie niemal togo samogo, a jednemu 
i drugiemu wchodzą w drogę dążenia Chorwa
tów do stworzenia Wielkiej Chorwacyi, w którą 
prócz Dalmacyi, Bośnii i Hereogowiny weszłaby 
Istrya nawet Kraina i części słowieńskie Ka- 
ryntyi i Styryi.

I  tak stają naprzeciw siebie dwa obozy wro
gie i toczą się utarczki i bitwy z większem lab 
mniejszem powodzeniem, a tymczasem wspólni 
Chorwatów i Serbów nieprzyjaciele zacierają 
ręce z radości. „ Divide et impera!u wołają wro
gowie Słowiańszczyzny, bo wiedzą, że sforność 
Słowian południowych byiaby klęską dla nich 
a zwycięstwem sprawiedliwości...

Charakterystycznem polem walki między Chor
watami a Serbami jest Dalmacya. Niegdyś słu
żebnica „królowej morza" Wenecyi, z poddań
stwem wzięła na się i charakter włoski, którego 
do dziś dnia miasta nadmorskie tak wyraźne 
noszą ślady. Powoli żywioł słowiański począł 
brać górę i zwycięstwo nad mn.ejszością wło
ską byłoby już dawniej przyszło, gdyby znowu 
nie „podzielone przceiw sobie królestwo". Nie- 
szezęście chciało, że w Dalmacyi są i Serbowie, 
chociaż w mniejszości znacznej. Choiwaci wy
rzucają Serbom ich wielkoserbskie idee i mspi- 
racye z Cetynii, ci znowu Chorwatom wielko- 
chorwacką zachłanność. Korzystają z tego sporu 
Włosi i łącząc się z Serbami przeciw Chorwa
tom utrudniają im zwycięstwo. W tegorocznych 
wyborach gminnych przecież Chorwaci stanowczo 
zwyciężyli na całej linii: nawet w Splicie i 
w Dubrowniku wyszli z wyboru ich kandydaei, 
tylko w Zaddrze (Za.ra) zwyciężyli Włosi.

Tym sposobem wystąpił ne jaw charakter 
chorwacki kraju: gminy są ehoiwackie, szkoły 
chorwackie, sejm chorwacki i wszystkie autono
miczne urzędy. To też wołają dzienniki: „Co 
jest chorwackie, jest oparte na prawach histo
rycznych i jest naturalne, co jcOt serbskie lub 
włoskie, jest sztuczno. Co z tego wynika ? Że 
w takim kraju i urzędy państwowe powinny 
być chorwackie". Tymczasem jeżykiem urzędo
wym jest język włoski tylko na mocy zwy
czaju, bo na to nie ma żadnej ustawy i sfery 
rządowe są nieprzychylne ehorwackiemn języ
kowi: Narodni List z ostał 'edawno skonfisko
wany za poruszenie tej sprawy, pomimo że pro
kurator nie mógł zacytować ustawy, na mocy 
której językowi włoskiemu dano moc urzędową. 
Gdzie włoski język ustąpić musi, tam wchodzi 
na jego miejsee niemczji.au, a w ten sposób 
niebezpieczeństwo rośnie i walka o prawa naro
dowe Chorwatów nie ustaje.

Z  pola politycznego przeszła walka Chorwa
tów z Serbami nawet na pole językowo-Iitera- 
ckie.

Zaznaczyliśmy powyżej, że pomimo różnicy wy
znania i a'rabetu etnicznie i językowo Chorwaci i 
Serbowie są jednym narodem. Na tern stanowiska 
stoi i znany filolog słowiański, prof. Jagić 
w Wiedniu, który też dał temu przekonaniu 
ponowny wyraz, oceniając wydaną przed rokiem 
przez dra Szurmina „Historyę literatury chor

wackiej i serbskiej". Autoi tej literatury, po
mimo wielu i znacznych wspólności literackich, 
traktuje obie literatury oddzielnie, eo i ze sta
nowiska historycznego i językowego Jagić uwa
ża za fałszywe, równie jak przydzielanie ej>oki 
dubrownickiej tylko literaturze chorwackiej. Zre
sztą wiele zjawisk literackich najnowszej epoki 
można zrozumieć tylko przez wzajemny na sie
bie wpływ Belgradu i Zagrzebia.

BŁ.ecz padła na grunt rozgrzany narodowym 
separatyzmem i wywołała wrzenie, zwłaszcza, 
że niedawno normalna gramatyka dra Maretića, 
pisana głównie na podstawie zbiorów Karadżića 
i umiejętnych prac Daniczića, spotkała się ró
wnież z odprawą, daną Maretićowi w Obzorze 
przez młodego filologa, dra Antoniego Badića. 
Przeciw Jagićowi wystąpił w sa erego artykułów 
prof. Pabaiić, współredaktor Obzora, i starał się 
wykazać niekonsekwencyę między dawniejszemi 
a nijnoKBzemi przekonaniami Jagića, równie 

fałsz w twierdzenia, że literatura dubrowni
cka należy zarówno do Chorwatów, jak i dc 
Serbów.

Sprawa nabrała rozgłosu i wywarła skutek — 
w rozdmuchaniu narodowego szowinizmu, który 
się nawet nie wahał uczonemu Jagićowi urzą
dzić demonstracyi podczas jego pobytu w Ab 
bażyi. Tak się zawsze działo i dziać będzie, 
ilekroć w sprawy naukowe wmięsza się jako 
sędzia antagonizm narodowy w postaci patryo- 
tyzmu. Tak było z rękopisem królodworskim 
w Czechach, tak jest obecnie z jednością litera
cką Serbów i Chorwatów. Ubolewać tylko na
leży, że uaród ten, mający tylu postronnych 
nieprzyjaciół do zwalczenia, zużywa siły na 
wewnętrzne walki, aby zewnętrznemu wrogowi 
później nie można stawić mężnie czoła. Wszak 
wspólnym wrogiem Serbów i Chorwatów jest 
madziaryzm z jednej, a niemczyzna z drugiej 
strony! O tych stosunkach, wymagających dłuż
szego omówienia, później szerzej opowiemy; tu 
zaznaczamy tylko jeden jaskrawy dowód, jak 
rząd madziarski nie pomija niczego, aby dać 
uczuć swą władzę narodowi cnorwackieuiu, po- 
mn pewnej autonomii, danej mu z musu.

Oto w ogólnym obrazie krajów i ludów mo
narchii anstryacko-węgierskiej, przedstawionym 
we wspaniałej publikacyi Oesterreichisch-ungari- 
srhe Monarchie in Wort und Bild, przyszła 
wreszcie kolej na królestwo Chorwacyi i Sławo
nii. Między częściami takiego obrazu wybitne 
miejsce zajmuje zawsoe historya polityczna na 
rodu, dlatego też wychodzi ona zwykle z pod 
pióra znakomitych w tym zakresie uczonych. 
Kiedy pomyślano o historyi Chorwacyi, dostrzegł 
jakiś kierownik tego działu w ministerstwie 
węgierskiem, że są u dziejach chorwackich fa- 
kta i szczegóły, których historycy madziarscy, 
ze względu na swój szowinizm narodowy, nie 
przedstawiają w należytem świetle. Gdyby tedy 
rzetelny Chorwat napisał dzieje te sprawiedli
wie, stanęłyby pewne jej karty w sprzeczności 
z tern, co powiedziano w historyi Węgier. W e
zwano tedy oproszonych już poprzednio autorów 
monografii Chorwacyi i nakazano im, aby od 
nośne sprawy przedstawili —  w oświetleniu 
madziarskiemL.

Bzecz prosta, żc uczeni ci podobną propozy- 
zycyę z obniżeniem odrzucili i współpracowni 
ctwa wszelkiego się zrzekli. Skandal był nie
unikniony, a tu wydawnictwo żądało już ręko
pisów do monografii Chorwacyi. W tym kłopo
cie wynaleziono urzędowego historyka, byłego 
szefa oświaty w Zagrzebiu, dra K r s z n i a w e -  
go , który jest z zawodu filolugiem, i powierzo

no jemu napisanie historyi chorwackiej. Smutno 
to, że się takiego zadania podjął, ale jeszcze 
smutniejszy sam fakt, że podobne propozycye 
nawet wyjść mogą ze strony rządu węgierskie
go. Analogii do takiego fałszowania dziejów 
moglibyśmy chyba poszukać tylko w szkolnych 
podręczmuach historyi rosyjskiej...

Wrogi wszystkiemu, co słowiańskie, radby 
rząd węgierski zatrzeć wszelkie ślady dawnych 
wspomnień i tradycyj nawet w obrządkach ko
ścielnych. Jak wiadomo, dwie dyecezye, splicka 
(Spalatto) w Dalmacyi i kercka (Krk-Veglia) 
w Istryi, zachowały z dawn* przywilej używa
nia w kościele katolickim języka starosłowiań
skiego. O b e m  kurya rzymska postanowiła 
znieść te odrębności; narodowcy chorwaccy wi
dzą w niej część swych przywilejów narodowych, 
i dlatego postanowiono wszelLiemi siłami starać 
się o utrzymanie tradycyi. Sprawa dotąd nie 
rozstrzygnięta, ale żydowsko-węgierska prasa 
przedwczesnemi donosami drażni Chorwatów i 
cieszy się naprzód ze zniesienia tego przywileju, 
w którym widzi podstawę —  panslawizmu (!), 
a, jak wiadomo, widmo to nie dąje spać Ma
dziarom... (P m -)

KiwriKrUtai Mat.
B u d a p e s z t ,  12 października. 

(Petycye ad acta! —  Minister Wlassicz w Wie
dniu. —  Odroczenie posiedzeń plenarnych —  
Budżet państwa i jego stolicy —  Gospodarka 
miejska. — Niechęć do Haluwsa. —  Kontrola 
gabinetowa. — Książęca para w Budcpeszw. —  
Przyjęcia je j w „Park-Klubieu. —  Baron Atzćl 
Bela, i jego najnowsze projekta. —  Przyjazd i 

pobyt króla.)
Inscenowana znowu w Sejmie węgierskim dy

sk usya w sprawie pomnika Hentziego, ustawio
nego, jak wiadomo, obecnie w podwórzu .zk^ły 
kadetów (honwedów), skończyła lię, — jak to 
było zresztą do przewidzenia —  porażką cpozy- 
cyi sejmowej Petycye czterech gmir, wniesione 
do Sejmu, o usunięcie pomnika z podwórza szko
ły wojskowej, przekazano, w myśl wniosku ko
misy) petycyjnej, do a r c h i w u m  Izby. Minister 
ptezyueut Sieli, bardzo dowcipnie tłómaczył o- 
pozyeyi sejmowej, że sprawa p o m n i k a  Hen
tziego, nie istnieje więcej, pomnik generała bo
wiem przeniesiony z placu św. Jerzego, na po
dwórze szkoły kacetów i ustawiony nad szcząt
kami poległych bojowników, stracił znaczenie 
p o m n i k a ,  jakie miał do niedawna, a stał się, 
dzięki łasce monarszej, dzisiaj n a g r o b k i e m  
tylko. W tym samym dunhu przemawiał poseł 
Ferdynand Horańsky, poczem Izba większością 
olbrzymią głosów, odesłała p e t y c y e  do ar 
c h i w u m .

Wczoraj cichaczem wyjechał do Wiednia mi
nister W l a s s i c z  i był na audyencyi u króla. 
Wizyta ministra wyznań i oświaty w Wiedniu, 
jest w ścisłym związku ze sprawą dra Ottona 
Vargi, profesora historyi w gimnazyum tutejszem, 
który podobno przy wykładach dopuszczał się 
obrazy panującej dynastyi i skutkiem tego zo
stał tymczasowo suspendowany, aczkolwiek mi
nister ma zamiar uwolnić dra Vargę od obo
wiązków profesorskich. Przeciw temu podnoszą 
się jednak głosy opinii publicznej, liczne depu- 
taeye przemawiać bądą jutro u ministra za u- 
trzymaniem dra Vargi na stanowiska, a poseł 
Pichler interpelował ministra w tej drażliwej

Artur Gruszecki.

D L A  M I L I O N A .
POWIEŚĆ.
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Pod jesień kopalnia pana Bratkowskiego 
wrzała pracą i ruchem, gdyż, stosownie do u- 
Biowy, pan Krausberg bił dziesięć nowych szy
bów. Dawniejsze ośm dawały wprawdzie do
chody, i to dość maczne, ale nowe pochłania
ły nietylko wosk z ośmiu nowych jam, ale w 
książce głównej szereg rozchodów ciągle wzra
stał i przerastał dochody.

Na razie pisarz Efet Boger pokazywał panu 
Bratkowskiemu dość uprzejmie swoje buchalte- 
ryjne książki, stopniowo grzeczność jego sta
wała się zimną, wreszcie lekceważącą, a na
stępnie pan Bratkowski musiał pilnować chwili, 
gdy książki były woluta od nieustannego zaję
cia to pisarza, to znów jego pomocników. Po
dobny stosunek wytworzył się między magazy
nierem, przyi"aującym i wożącym wosk dobyty, 
a byłym właścicielem. Rozpoczęły się zwłoki 
w przyjmowaniu wocku ze szybów; w jednym 
zabrakło ludzi do niesienia, w drugim kończo- 
no oczyszczanie, w trzecim wymyty z łupku 
wosk był zbyt mokry tak, że często dopiero 
późną nocą przystępował magazynier, krewny 
pana Krausberga, do odważania nabytku dnia.

Dozorcy szybów wszelkie uwagi, nawet naj
słuszniejsze przyjmowali z początku dość chę
tnie, bez stosowania się do słów jeg o , nastę
pnie lekceważąco, — wreszcie oświadczył mu 
Abrum, że ronota około szybów nie powinna

go wcale obchodzić, niech pilnuje wagi wosku 
i książek. Skarga na aozorcę wywołała ironi
czny uśmiech u pana Krausberga:

-— Panie Bratkuwski, Abrnm pann powie
dział prawdę, on odpowiada za szyb, nie trze
ba mu było dokuczać.

Kupcy, faktorzy, przedsiębiorcy i nafciarze 
unikali g o , nie chcieli rozbawiać, nie intere
sowali się bowiem jego czwarta częścią, którą 
rządził dowolnie pan Krausberg.

W tym świeeie gorączki poszukiwań wosku 
i nafty, pogoni za zyskami loteryjne m i, bez
względności w wyborze środków wzbogacenia 
s ę , wśród całej tej zgrai ludzi , nadbiegły jh 
z różnych stron świata, rożnamiętnionych, ży
jących i oddychających zyskiem i wyzyskiem, 
on po sprzedaniu kopalni, chodził osamotniony, 
zaniedbany, zeszedł do kategoryi licznych po
szukiwaczy, którym los nie sprzyjał, a którzy 
kręcili się na złotodajnych kopalniach martwi, 
nieużyteczni, pogardzani i potrącani przez falę 
szczęśliwców.

Ten nagły przeskok z pozycyi niezależnego 
przedsiębiorcy do roli biernego kontrolora, odczuł 
pan Bratkowski bardzo dotkiwie, stracił humor, 
pewność siebie, unikał ludzi, bo wszędzie 
wszystko przypominało mu minione czasy sa
modzielności.

Po wielkich wysiłkach nerwowych i podnieceniu 
gorączkowego poszukiwacza wosku, ogarnęła 
go apatya, brak woli, brak energii, gdy prze
konał się, ż wszelkie usiłowania osiągnięcia 
wpływu i znaczenia na bieg kopalni nie osią 
gnęły skutku.

—  Mój Guciu, jedź na Wolankę, trzeba 
przypilnować wagi wosku, rozchodów....

—  W jakim celu ? Każdy rozchód oni uspru 
wiedliwią, zapiszą i porachują. Wosku nie chcą 
ważyć przy mnie, przenoszą częściowi* do ma

gazynu, od rana do późnej nocy, co ja po 
mogę ?

—  Ależ Guciu, my żyjemy ciągle z gotówki 
otrzymanej, a gdy ona się wyczerpie, co bę
dzie ?

—  Da Krausberg,— odpowiedział z ironią— 
przecież sama zbudziła* się na umowę.

—  Więc pilnuj, staraj się dowiedzieć pra
wdy, nie odstępuj od kopalni.... No, jedź Guciu, 
jeśli już nie dbasz o siebie, to pamiętaj o dzie
ciach.

I wyjeżdżał, by znów wrócić zniechęconym, 
rozgoryczonym i zwątpiałym.

Nareszcie w połowie Iutegc pojawił się wosk 
w nowych szybach. To podnieciło jego stępiałe 
nerwy, nie czrkajac zachęty żony, pospieszył 
na Wolankę, postanawiając dopilnować wagi 
i szczegółowo zDadać rachunki rozchodów.

Jadąc, zdawało mu się nawet, że kupcy i pi- 
g&;ze patrzą na niego innen okiem, gdyż teraz 
i on zaważy ze swą czwartą częścią ua szali 
handlu, a dojeżdżając do kopalni, czuł powrót 
energii, ochoty, zapałul . . . .  T

Z dawną butą i pewności siebie kazał sobie
podać księgę główną. .

—  Zaraz... zaraz... ona mi będzie potrzebną —  
odpowiedział Efet spokojnie.

— Żadne zara" —  krzyknął ■— książka i ko 
niec... mam w kontrakcie prawo kontroli ko- 
palni.

Efet spojrzał na niego zdziwiony, i nic nie 
mówiąc, podał żądaną książkę.

Pan Bratkowski otworzył i zmienił kolor twa
rzy, widząc w rachunkach 22.400 złr., a w do
chodach 8.600 złr.

— Co to znaczył? —  mówił poirytowany — 
tak olbrzymie rozchody, a dochód tak mały!? 
To jakaś pomyłka, to nie może być!

Efet wzruszył ramionami i rzekł obojętnie:

—  Niech pan liczy, książki są w porządku.
— Ależ to chyba jakieś szachrajstwo siedzi!
— Co w książce, to prawda, niech pan liczy.
Zatrzasnął gwałtownie ksiazaę, rzueił “ ■ stół

i biorąc czapkę, zawołał na odehodnem.
—  Już ja was skontroluję! Bez kwitu mc 

przyjmę żadnego wydatku.
—  Będą i kwity — odezwał się Efet, a po 

jego wyjściu, dodał: —  a dummer Goj.
Poszedł wprost do składu, zastał go jednak 

zamkniętym, magazynier zaś wyszedł za intere
sami.

Przechodził od szyba do szybu, ciesząc się 
wydobytym woskiem, nie pomijjł i sitarzy, przy
glądając się bacznie ich robocie i łupkom, no
szonym w kubłach przez lepiarzy. Wosk był 
wszędzie i ładny i obfity. Fala wielkiego żalu, 
dotkliwego bólu ogarnęła go na myśl, że dobro
wolnie zrzekł się tego złota, które teraz pły
nęło taką szeroką strugą. Tyle pracy, energii, 
życia, tyle starań, kłopotów i walk włożył w tę 
kopalnię, i wszystko poszło na marne, dziś ko
rzysta z owoców jego pracy inny. Zazdrość 
szybko kiełkowała i rozwielmożniła się w jego 
uczuciach, zazdrość szczęścia, powodzenia, boga
ctwa, i oni wzmogła jego energię w dopilno
waniu czwartej części zysków.

Usiadł przy jednym z bogatszych szybów, spo
glądając na pracujących. ' Jeden z robotników 
przywitał go pokornie.

Na razie sądził, że to który z chłopów z jego 
dawnej wsi, i patrzał na nitgo uporezywie, chcąc 
przypomnieć sobie jego nszwisko.

—  Pan mnie pewno zapomniał —  odezwał 
się robotnik -— a js  pracowałem u pana w roku 
zeszłym... Byliśmy razem z Pawłem, który zgi 
nął w jamie.

—  A ten jamarz, co to spadł, bo ktoś pod
ciął liny — objaśnił Jan.

—  Pamiętam, pamiętam... —  rzekł były wła
ściciel. — Szkoda człowieka, był on dobry.

—  Oj lobry, bo dobry, niemi, drugiego —  
westchnął Jan.

— Po chwili jeaen z robotników rzucił py
tanie:

—  Ciekawa rzeez, kto podciął liny?
—  Hm... hm... kto podciął 1? —  rzekł Jan 

po dłuższym namyśle — Pan Bóg wie kto i po
mści krew niewinną.

Pan Bratkowski, patrząc na rosnącą kupę 
wosku, zwrócił się do dozorcy:

— Czy codziennie szyb tyle daje?
— To tylko dzisiaj —  odpowiedział szybko — 

przez ostatnie czasy ledwie, nieledwie coś ka
pnęło.

— A teraz tak dużo? —  zdziwił się.
—  Może pan mi nie wierzy?..- Niech pan 

pyta robotników... Co nieprawda ? — spytał pra
cujących.

Ci odmruknęli głuehc:
—  Alboż my wiemy?
— A może i tak.
— Ileż tu wosku na kupie, jak sądzisz? —  

rzekł do dozorcy.
—  Może 80 fantów., może trochę więcej.
—  Tu? Co najmniej 80 albo 90 funtów —  

zawołał —  to przecież wielka kupa.
—  Może... Dow emy się wieczorem w maga

zynie.
_ Bobotnicy, słuchając tej rozmowy, uśmiechali 

się nieznacznie, mogliby Dowiem objaśnić pana 
Bratkowskiego co do ilości wosku, ale milczeli, 
nietylko z obawy przed żydem, lecz z wro
dzonej niechęci do pana, do szlachcica.

(C. d. n.)



2 Nr. 236

sprawie na wozorajszem posiedzer-'- Izby. Mini
ster nie był obecnym, więc pcistł Pichle- aie 
azyskał odpowiedzi, a minister gotów udzielić 
odpowiedzi już p o d o k o o * " y n s  f a k c i e ,  gdyż 
Izba sejmowa plenarne posiedzenia odracza a;; 
do 30 bm., » iy  komisya finansowa Sejma przez 
ten czas rozpatrywała pozycye preliminarza bud
żetowego na rok 1900.

Jednocześnie z przedłożeniem budżetu pań
stwowego w Sejmie, magistrat przedstawił sto
łecznej Radzie miejskiej do aprobaty budżet 
przypuszczalnych dochodów i wydatków miasta 
Budapesztu, na rok przyszły. Bilansowe zesta 
wienie rachunków państwa w końcowych swo 
ich cyfrach przedstawia na rok przyszły nadzie
ję kilkunastu milionów zwyżki w dochodach, 
miasto Budapeszt jednak, bedzie miało, według 
przedłożenia magistratu, blisko V* miliona... de 
ficytu. Jako mieszkańcy stolicy możemy się zno
wu spodziewać zdwojenia siły śruby podatkowej 
na rok przyszły ze strony_ miejskiej administra- 
cyi, która, nawiasem mówiąc, dawno już choru 
je na deficyty z roku na rok się zwiększające. 
Gospodarka miejska u nis fatalna, klika żydow
skich „geschdfciarzya rządzi i magistratem i Ra
dą miejską, jak tylko chce, ale zawsze z korzy
ścią dla proteg >wanych przez nią przedsiębior 
ców, także do sfer żydowskich należących. Dzi
siaj przeciw panu burmistrzowi H a 1 na o s o w i 
zwraca się cała niechęć mieszczan stolicy, a ga
binet węgierski silaie zaczyna kontrolować go
spodarkę ourmistrzowską i magistracką stolicy. 
Minister spraw wewnętrznych Szell niejednokro
tnie dał już uczuć s łę swojej władzy magistra 
towi, a minister handlu Hegedtts depeze ciągle 
po nogach Radzie miejskiej i zwraca jej guspu 
darkę na tory racyonaloością wskazane.

Od tygodnia bawi w stolicy Węgier dziedzi 
czny książę Sasko-Mainingeński z małżonka 
swoją, jak wiadomo najmłodszą siostrą cesarza 
Wilhelma niemieckiego. Tutejsza arystokracya 
zajęła sie uprzyjemnieniem pobytu książęcej pa
ry tf Budapeszcie, a baron BJa Atzel, magnat 
węgierski „pierwszej wodyu, towarzyszy i po 
dejmuje dostojnych gości w przepysznych salo
nach arystokratycznych tutejszego „ P a r k  k l u 
b u '  na Stefanie-Strasse, gdzie książęta obiadu
ją przy dźwiękach cygańskiej kapeli. „Park 
klub" wspaniałe rzeczywiście tusculum arysto 
kracyi tutejszej, odznacza się nietylko zewnę 
trzuie piękną formą architektoniczną, jako pała 
cyk wśród drzew i zieleni, ale wownętrzne tego 
pałacyku u-zadtenie, przechodzi wszystko, co 
sobie tylko fantazya ludzka, pod względem prze 
pychu i bogactwa, wymarzyć moze. Baron Bela 
Atzel, jest tego „Park Klubu“ projektodawca i 
współzałożycielem, nadto prezesem klubu. Ma 
gnat ten cieszy się wzięciem we wszystkich ko 
łach tutejszych obywateli, od najwyższych sfer 
do najniższych, a ponieważ LnZda myśl przez 
niego podaiesiona lub uskuteczniona, uwieńczo
na została powodzeniem, przeto i najaowsze 
jego projekta. xti«z&«ndnie wrjdh w życie w 
jak najkrótszym czasie. Do tak. b projektów 
należy myśl przedłożona już rządowi i Radzie 
miasta do aprobaty, założenia w Peszcie olbrzy
miego p 1 a e u, dla zabaw i sportu najróżnoro
dniejszego, z którego korzystaćby mogli wszyscy 
mieszkańcy stolicy bez różnicy sfer towarzy
skich.

Wczoraj wniósł także, n_ prośbę dra Varso- 
ny’ego, baron Atzel podanie do Rady miasta 
ażeby ona przyczyniła się ze swej strony dat
kiem 25 tysięcy złr. i zawezwała do składek 
wszystkie gminy paastwa na rzecz mającego 
się w stolicy wystawić pomnika hr. Ludwikowi 
Batkyaay'bmu, straconemu w 49 roku z rozkazu 
Haynaua. Podanie swoje i projekt poparł baron 
Atzel, przesłanym na ręce burmistrza datkiem 
ze swej strony, wynoszącym 20 tysięcy koron. 
Trzeba przyznać, że czyn ten cechuje magnata 
i pstry ot ę dobrego.

W poniedziałek przyjeżdża do Pesztu król 
Franciszek Józef i zabawi na Węgrzech całe 
dwa tygodnie, podczas których naturalnie, udzie 
lać będzie posłuchań w salach królewskiego pa
łacu w Budzinie. ski.
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Przegląd polityczny.
K r a k * w  13 października.

W dobrze poinformowanych K o ł a c h  b e r  
l i ń s k i c h  utrzymują, że po przyjeżdzie cesa 
rza W i l h e l m a  do stolicy, ukryte przesilenie 
polityczne gtało się jawnem i przybrało ostry 
charakter. Pomimo półurzędowych zaprzeczeń 
korfiikt pomiędzy ks. H o h e n l o h e m a M i -  
q u e l e m ,  jest faktem niezaprzeczonym. Mówią, 
że życzeniem cesarza jest, aby obaj mężowie 
pozostali na swych stanowiskach; ale kompro 
mis pomiędzy nimi zdaje się być niemożliwym 
do osiągnięcia: tak dalece obaj mężowie stanu 
różnią się zarówno w swych poglądach i ce 
lacn politycznych, jakoteż w metodzie postę
powania. Z półurzędowych zapewnień o zupeł
nej zgodzie między nimi wszyscy śmieją się. 
jak z turbCkiuh obietnic co do płacenia długów. 
To też powszechnem jest mniemanie, ze jaden 
z nich musi ustąpić. Stanowisko księcia Hohen 
lokego wydaje się silniejszem; w takim razie 
ani p. Miąaela byłyby policzone.

Z  kongresu socyalistów.
W polemice B e b l a  z B e r n s t e i n e m  na 

kongresie socyalistów w H a n o w e r z e  awycię 
żyły poglądy Bebla: kongres przyjął 216 gło 
sami przeciw 21 znaną naszym czytelnikom 
r e z o l u c y ę  B e b l a ,  w której zaznaczono, iż 
partya socyalno demokratyczna nie widzi po 
wodu do jakiejkolwiek zmiany zasadniczych 
swych poghdów i swej dotychczasowej taktyki, 
a zarazem nie uważa za potrzebne odrzucać 
współdziałania z partyami burżoazyjnemi przy 
wyborach i dla osiągnięcia konkretnych korzy 
ici politycznych i ekonomicznych dla klasy ro 
boczej.

Na piątkowem posiedzeniu kongresu omawiano 
k w e s t y ę  m i l i  ta r y z  mu.  Referent G e y e r, 
członek parlamentu niemieckiego, przedłożył 
następującą w tej sprawie rezolucyę: „Wojsko
wość jest dzisiaj w całym swym rozwoju i or 
S-aizacyi wybitnem narzędziem władzy ku utrzy 
maniu i wzmocnieniu klas panujących, a zarazem 
głównym środkiem popierania wszelkich dążno 
ści wrogich ludowi i klasie roboczej, —- jest 
urządzeniem, dającem się utrzymać jedynie za 
pomocą ciężkich i wciąż powiększających się 
ofiar z krwi i mienia, narzucanych robotnikom 
przez społeczność panującą. Wobec tego mus: 
być dążeniem rocyaincj demokracyi, aby z grantu 
przekształcić obecną wojskowość w taki sposób 
by zbrojna siła narodu przestała być środkiem 
pognębienia na wewnątrz i ciągłego zaniepoko
jenia na zewnątrz, a stała się środkiem zabez 
pieczenia praw ludu i swobód obywatelskich, 
jakoteż obrony od zewnętrznej strony.

„Dla osiągnięcia tego celu panya socjamo- 
demokratyczna domaga się ugruntowania orga- 
nizacyi obrony krajowej i ludowej na zasadzie 

wyrlo Jzającej system kastowy 
i przeciwieństwo pomiędzy ludem a wujjaiem 
każdy zdolny do noszenia broni obywatel obo 
wiązany jest do służby wojskowej, a odpowie 
daie wychowanie młodzieży ma ją do tego przy 
gotować. Wycbodząc z tego stanowiska, kongres 
sądzi, iż samo przez się rozumie się, że 3 punkt 
programu stronnictwa musi być utrzymanym 
bez zmiany, i w z y w a  p a r l a m e n t a r n ą  
r ^ p r e z e n t a c y ę  s t r o n n i c t w a ,  aby i na
dal o d m a w i a ł a  p a ń s t w u  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w  na u t r z y m a n i e  i s t n i e j ą c e g o  
s y s t e m u  m i l i t a r n e g o  i korzystała z ka
żdej sposobności do propagowania wyrażonych 
tu zasadu.

pozostali prawie wszyscy ministrowie na swych 
stanowiskach. I tak , Iiranczow zatrzymał 
w swym gabinecie T e n t w a ,  jako ministra 
skarbu, aczkolwiek różni się z nim znacznie 
w zapatrywaniach politycznych. Fakt ten tłó- 
maczą powszechnie trudnościami fiaansowemi 
w jakich znajduje się Bułgarya, a którym je 
dyny TeneW, jako tęga sba faehowa, stawić 
może czoło. W gabinecie pozostał również Na- 
czowiez będący wielkim zwolennikiem G.e- 
kowa.

Książę Ferdynand początkowo nie chciał na
wet słyszeć o dymisyi G n iew a , który takie 
położył zasługi wobec niego przy nawiązaniu 
stosunków przyjacielskich z Rosją. Widoczna 
przecież mniejszość, w jakiej Greków znalazł 
się w Sobraniu, skłoniła księcia do uwzględnię 
nia prośby Grekowa. W ostatniej chwili na de- 
cyzye księcia wpłynąć miało takie wielkie obu
rzenie, wywołane w całym krają aresztowaniem 
byłego minktra Karawe/ow i II eresującem bę
dzie w każdym razie stanowisko, jakie nowy 
gabiuet zajmie wobec Rosyi, gdyż Radosławów, 
spiritus rector nowego gabinetu, dotąd za jej 
zwolennika nie uchodził.

Z uwag pesymisty.

Przesilenie w Bułgaryi,
Sobranie bułgarskie składa się dwóch głów- 

nyck stronnictw: ze zwolenników R a d o s ł a- 
w o w a  i G r e k o w a .  Przy ostatnick wyborach 
uzupełniających 38 mandatów na 39 dostało 
się stronnikom Radosławowa, skutkiem czego 
Greków podał się do dym:syi. Na czele nowe
go gabinetu stanął wprawdzie, jak wiadomo 
z wczorajszych telegramów, I w a n e z o w ,  Ra
dosławów jednak zatrzymał w nim dla siebie 
tsk ważną w stosunkach bułgarskich tekę 
spraw wewnętrznych. Z poprzedniego gabinetu

(Policya krakowska i soa/aliśoi. —  Zbrodnie 
stronnictwa lodowego, —  Prokurator pokrywa

jący zbrodnie dimonratów.)
Zapłakałem rzewnie, poohłonąwszy 3 artykuły 

Spectatora w Czasie o ruchu ludowym. A roz 
rzewnienie moje wzmogło się, gdy, na dobitek, 
i dczytałem z konserwatywnego organu korespon
dencję ze Liwowa o procesie w sprawie Kasy 
Oszczędności.

— Mocny Boże, —  pomyślałem, —  na cośmy 
zeszli wGalicyi! Nie mamy wprawdzie, jak nie 
mieliśmy i przedtem, pieniędzy; mieliśmy za to 
i mamy lud ciemny i przymierający głodem 
Ale pocieszaliśmy się zawsze myślą, że nad 
wolnym krajem naszym, pływającym po uszy 
w autonomii i swobodach obywatelskich, unosi 
się skrzydło (sit venia verbo!) urzędnika Polaka, 
lub Rusina, przybranego w mundur gwiaździsty. 
Odczuwaliśmy wprawdzie bardzo często dotkliwy 
>rak niezależnycn posłów, których głos znalazł
by posłuch i uważanie, ale za to rząd nie ską
pił nam nigdy swojej opieki, zwłaszcza gdyśmy 
się od niej wypraszali. Teraz pokazuje się że 
urzędnicy nasi poszli na lep zwodniczych haseł

jedni z nich oczkują % socyalistami, drudzy 
skrycie idą ręka s rękę z „demokratami11 w 
chwilach, gdy w obcych kasach rękę maczają.

Dowiedziałem się tedy z przerażeniem ze 
szpalt Czasu, „że u nas każdy stosuje się lub 
nie Btosuję do ustaw, r o b i  c o  t y l k o  ż y 
w n i e  c h c e " .  Wprawdzie redaktor tegosamego 
dziennika napotkał na pewne przeszkody, gdy 
mu się „ z a c h c i a ł o "  sprowrdzić do Krakowa 
Chorwatów i Słowaków na zjazd dziennikarski, 
1 nawet tłomaczył p. namiestnikowi, i© cz u je  
się ograniczonym przez to w swoich prawach 
obywatelskich, —  ile boleść ta nie musiała być 
zbyt głęboką, gdy tak prędko o niej zapomniał. 
Niktby się jednak nie domyślił, że zarzut stron
niczości trafił tym razem.. p o l i c y ę  kr a  
k o w s k ą. Wprawdzie aresztuje ona dość krewko 
„towarzyszów" socyalistycznych, ale czyni to 
widocznie tylko dla pokrycia skrytej sympatyi 
dla party i p. Daszyńskiego. Redakcya Czasu 
przypomina, że w lecie bieżącego roku pos. Di 
szyński wzywał towarzyszów w ujeżdżalni pod 
Kapucynami do „r e w o 1 u c y i “ (sic!), a komi
sarz rządowy siedział spokojnie i słuchał cier 
pliwie, jak długo się Daszyńskiemu i towarzy 
szom jego mówić podobało. Dowiedziałem się 
nadto o powstałej na tle tych stosunków legen 
dzie, obecnie przez Spectatora w ś wiat puszczo
nej, jakoby Daszyński, zamykając zgromadzenie, 
miał się odezwać: „Widzicie towarzysze, jakem 
sobie umiał wychować komisarzów polieyi". Re 
ferent Czasu, powtarzając tę niewinną „legendę", 
dodaje z wrodzonej sobie dobroci serca do tych 
słów nawiasową uwagę: „n ó { ł  był dodać: i d y  
r e k t o r a  p o l i e y i  t a k i e " .

Otóż pięknych dożyliśmy ezasów: komisarze

polieyi, ba, dyrektor tej ochronnej instytucyi, 
kokietują z socyalistami, a kto wie nawet, czy... 
Ale wolę jnż milczeć, gdyż biję się słów wła
snych. Pięknie będziemy wyglądać, gdy „towa
rzysze" p. Daszyńskiego zacznt. nam gwizdać 
i wołać po ulicach: „hańba rabusiom prawa 
wyborczego", — a polieyant udawać będzie, że 
nic nie widzi i nic nie słyszy!

Dzieją się też w kraju okropne rzeczy. Taki 
B o j k o  np. chodzi dotąd bezkarnie, chociaż, 
jak pisze organ panów krakowskich „księża po 
wiata dąbrowskiego, dbali o dusze swoich para 
fian, przestrzegają ich z ambony, aby się z Bojką 
aie wdawali, by mu nie wierzyli". Jeden z tych 
księży zrobił nawet Bojce ten „za wielki za 
szczyt", że zbyt długo zajmował się nim (na 
•mbonie) i w przystępie kapłańskiej pobłażli
wości nazwał go aż „ a n t y c h r y s t e m " .  Ja
kiż był tego skutek? Oto Bojko, pomimo danej 
mu przez jednego z posłów krakowskich w Sej
mie nauki, nie wyskoczył z radości, —  no, ale 
też „ n i e  c z u ł b y  s i ę  t ak  b a r d z o  do 
t k n i ę t y m  tern n a z w a n i e m ,  g d y b y  n i e  
i n n i "  (d d ). Stuło się też inaczej. „I zupełnie 
tak, —  pisze miłością dla ludu trawiony refe 
rent Czasu — t j a k  p r z e c i ę t n y  p a r o b e k  
(sic!) uważa się w swojem i innych mniemaniu 
za daleko więcej obrażonego, jeżeli mu ekonom 
powie przy innych np. Bty  ku p i d y n i e " ,  niż 
gdyby mu powiedział poprostu „ d u r n i u " ,  tak 
też i Bojko ped suggestyą wszystkich parafian, 
u c z u ł  s i ę  o g r o m n i e  d o t k n i ę t y m  i n i e  
s z c z ę ś l i w y m " .

Nie wątpię, że poseł Bojko, w tak niesły
chanie czuły spesób poczęstowany przez organ 
panów krakowskich, uzna swój błąd i nietylko 
podziękuje księdzu, który nazwał go „antychry
stem", lecz wszystkie swoje sympatye zwróci 
ku „panom", których organ wytłómaczył mu. 
jak bardzo ich serca goreją miłością do tego 
ludu, z którego on pochodzi, i któremu posłuje. 
Ileż-bo w tej eksplikacyi Czasu mieści się wiel- 
kopańskiej nonszalancyi, ile gorącego afektu dla 
ludzkiej godności chłopa polskiego! „Mogłem ci 
powiedzieć: „durniu" — ale powiedziałem ci 
tylko „kupidynie", lieząc na bezmiar twojej 
głupoty, która nowu mojem jest dziełem, bo 
cię w niej wychowałem" —  powiada chłopo- 
maństwem grzeszący redaktor Czasu do posła 
ludu polskiego...

Ach! Jakżeż ten lud jest niewdzięczny. Za 
objawy tak gwałtownej miłości, jaka wieje z 
każdego winraza referenta ruchu ludowego w 
Czasie, —  chłop polski nie chce czytać tego 
zacnego organu, a rwie się d o . . .  Przyjaciela 
Luda. Ludowcy przeszli socyalistów i Stojałow- 
szczyków. Taki Stapiński chodzi w biały dzień 
i buntuje chłopów, a nikt mu w tem bezboż- 
nem dziele nie przeszkadza. Agitacya ludow
ców czerpie soki z ujemnych źródeł. Spedator 

Czasu zwraca uwagę, że stronnictwo ludowe 
wydawać ma nowe pismo dla kobiet włościnń 
skich p. t : Przodownica za 20 centów, że ca
łe masy Przyjaciela Ludu rozchodzą się za 
darmo, że wreszcie „fanduje się corocznie chło
pom rozmaite podróż© dla przyjemności, n. p. 
w tym roku do Warszawy i Rappuswylp".

„ W s z y s t k o  to k o s z t u j e  i dużo koszto
wać musi —  szepcze Spedator z tajemniczą 
miną. —  Stronnictwo więc widocznie rozporzą
dza znaczne mi funduszami. Skąd więc te fun
dusze?"...

Naturalnie, nie daje im pieniędzy ani Wy
słouch, ani Lc wakował i .. Więc kto? Skromne 
to pytanie rzuca organ panów krakowskich 
najwidoczniej pod adresem polieyi i namiestni
ctwa... Jeżeli obie te władze dobize lię wc*ma 
do rzeczy, gotowe odkryć okropną tajemnice i 
zwiastować światu wieść przerażającą, że są lu 
dzie, którzy nie upatrują przyjemności w prze
grywaniu kolosalnych sum w karty, w wyrzu
caniu pieniędzy na kokoty, lecz wolą ludowi 
otwierać oczy na bezdeń nędzy moralnej i ma- 
leryalnej, w jakiej żyje. Ba, gotowo wyjść na 
jaw, że sam chłop odejmuje sobie oń ust «yż»ę 
strawy, aby kupić sobie gazetkę, która się je 
go losem zajmu e. Naturalnie, powinien on iść 
diadem mi gnatów i najpierw p̂USClć ojcowi-
snę, a pot©m dopiero myśleć o uszczęśliwieniu 
rrdju, ale któż chłopa nauczy rozumu?!

Spedator kończy jednak swoje medytacye 
pesymistyczną przepowiednią. Zapisuje tylko 
wzmiankę, że poseł Wójcik zebrał na zjeżdzie 
techników w Krakowie 17 złr. 52 ct. na cele 
stronnictwa ludowego i rzuca w szeroki świat 
rozpaczliwy okrzyk: Und Best ist Schweigen!

Jeżeli to odkrycie nie pchnie polieyi lwow
skiej na ślad tajaych spisków i nie zachęci jej 
do odbycia rewizyi w lokalach stronnictwa lu
dowego, a zakucia w dyby jego przywódców.— 
to już chyDa nie masz sprawiedliwości w tej 
biednej Galicyi.

A zdaje się, że jej nie ma rzeczywiście. Do
wodem tego akt oskarżenia przeciw Zimie. 
Lwowski korespondent Czasu daje p. Heydere- 
rowi „wygowor" za to, że w akcie oskarżenia 
pominął „ m o m e n t a  p o l i t y c z n e " .

„Znaną było rzeczą —  pisze lwowski kore
spondent Czasu, — że p* Zima hojnie popierał 
kredytem tych wszystkich, co mu byli bezwzglę
dnie powolni i szli potulnie za jego hasłem —  
odmawiał zaś kredytu tym wszystkim, którzy 
stanowiskiem lub zasadami do  p r z e c i w n e g o  
z a l i c z a l i  s i ę  o b o z u .  Nie zn»ł on granic 
w udzielania kredytu, gdy chodziło o najbar
dziej ryzykowne przedsiębiorstw!., g d y  m i a ł y  
h a s ł o  d e m o k r a t y c z n e  —  odmawiał zaś 
stanowczo pożyczek obywatelom w i e j s k i m  i 
r o l n i k o m  z p i ę t n e m  k o n s e i w a t y a m u .  
Zima był potęgą —  a Kara oszczędności była 
ogniskiem wielu a g i t a c y j  i r o b ó t  s t r o n 
n i c t w a ,  które go otaczało. Akt oskarżenia po
minął tę stronę życia i działalności Franciszka 
Zimy".

Ah! Go za szkoda, że autor tych uwag mi
nął się z powołaniem. Gdyby j e m u  danem 
było panowanie w prokuratoryi państwa, mieli
byśmy we Lwowie sensacyjny proces politycz
ny, gdy mamy teraz proces zwykły, proces 
karny. Co za szkoda, że mąż ten nie ma wła
dzy wykonawczej, bo gotowiśmy doczekać się 
tej chwili, że nawet Czesława Cieszkowskiego 
wyłowionoDy z jego Tusculum i stawiono przed 
kratkami są do wen.. Wtedy znalazłby prokura
tor dziennikarz z Czasu znowu wdzięczne dla 
swego talentu pole i przedstawiłby nam dzia
łalność byłego dyrektora referenta Towarzystwa 
ubezpieczeń nietylko ze strony fiu insowc], lecz 

ze strony politycznej. Byłaby to także bardzo 
ucieszni. historya.

Najfatalniejszy jednak dla p. Heyderera jest 
zarzut ki paQpondenta Czasu, prawdopodobnie 
bardzo blisko stojącego biurek redakeyjnyeh 
przy ulicy Różanej, że n j  wyświetlił, „ g d z i e  
s i ę  p o d z i a ł y  m i l i o n y  K a s y  o s z c z ę 
d n o ś c i ? "  To zoaczy, że śledztwo nie jest 
skończone ii za mało ludzi siedar w kryminale. 
„Gdzie się podziały miliony?" Bu, gdyby tak 
zbadać można, gdzie wsiąkają wogóle zmarno
wane pieniądze, byłoby to studyum areycioka- 
we. W tym wypadku specyalnie powstały bog- 
daj kamienice we Lwowie, a kopalnie węgla i 
nafty w kraju... Ciekawość więc trwałaby nie
długo, bo zaspokojonoby ją w krótkiej drodze. 
Ale przypomnieć n. p. gazie się pedziały pie
niądze, wypłacane zbawcom Ojczyzny przez Ka
tarzynę II., lub pieniądze za sprzedane „zagony 
ojczyste" —  byłoby takie rzeczą niemniej bu
dującą. Bulwary parytkie, miony „półświatka", 
Montecarlo, Spaa, Ostenda i t d- opowiedziały
by także niejeduę na ten temat zabawną histo- 
ryę. Skutek tylko brania i roztrwonienia pie
niędzy jest tutaj troszeczkę odmienny. Zima 
nadszarpał fiaansową opinię kraju, to prawda 
gorzka; ale tamci panowie sprzedawali Ojczy
znę: jedni w całości, drudzy kawalaami. Za 
Zimę kazano nam pokryć się wielkim „wsty
dem narodowym" — zapomniano nezcić tych, 
którzy dokładali uBilnych, choć bezowocnych 
starań, abyśmy przestali być nietylko państwem, 
lecz i n a r o d e m  także. Sposób uczczenia tych 
ładzi obmi jkeć powinni przecież, w imię prawdy 
L sprawiedliwości, ci, co się nam za Zimę wsty
dzić rozkazują. jjy j j  ‘

W  przedeniu

wystawy paryskiej.
V.*)

Sztuki piękna znajdą pomieszczenie zaraz na 
wstępie wystawy poza główną bramą w dwóch 
naprzeciw siebie stojących pałacach, których fa
sady frontowe zwrócone są ku nowej Avenue, 
łączącej Pola Elizejskie z Esplanadą. Będą to: 
„le Grand Palaisu i rle Petit Palais des Beaux- 
.Arfs". —  Drugi z nich, przeznaczony na retro
spektywną wystawę sztuki francuskiej, budują 
pod osobistym kierunkiem architekta Girauh’a, 
według jego projektu, nagrodzonego pierwszą 
nagrodą w kwocie 5000 franków z pomiędzy 
59, nadesłanych na konkurs. Plan jego przed
stawia budynek w kształcie trapezu, zwrócone
go dłuższym bokiem do Avenue Nicolas Środek 
frontowego skrzydła zajmuje wielki przedsionek, 
z którego rozchodzą się na dwie strony dwie 
galerye, oświetlone z góry i pizeznacz, ne dla 
rzeźby. Każda z tych galeryj zakończona jest 
czworokątną salą; stąd wchodzi się do dalszych 
galeryj, zajmujących oba boki trapezu i prze
znaczonych dla malarstwa. Wzdłuż wszystkich 
galeryj od wewnątrz szerokie portyki okalają 
kwiatowy ogród, zajmujący środek trapezu i 
tworzący tu różnobarwny kobierzec. Portyki te 
przeznaczone są dla odpoczynku zwiedzającej 
publiczności, która znajdzie tu pożądany chłód 
i napawać się będzie mogła zapachem i wido 
kiem prześlicznych kwiatów środkowego ogro 
du. Z galeryj bocznych wchodzi się przez ua 
rolne, okrągłe pawilony do części tylnej, two 
rżącej najkrótszy bok badynku. Dzieła sztuki 
pomieszczone będą tylko na piętrzę, podczas 
gdy parter zarezerwowano na magazyny, biura 
i t. d. Środek fasady frontowej zajmąjo jeden

*) Ob. Nr. 130 Nowej Reformy.

wielki łukowaty portal, przypominający się w 
strukturze Paiacu Inwalidów, do którego prowa
dzą obszerne, otwarte, półkoliste schody. Nsd 
portalem wznosi się półkulista kopuła, przykry
wająca główny przedsionek, a po obu stronach 
biegnie piękna kolumnada, w stylu jońskim. —  
Narożne pawilony zdobią bogato rzeźbione, trój
kątne frontony, a pokrywają niższe od głównej 
czworokątno kopuły. Ozdobna balustrada ka
mienna, tworząc nieprzerwaną attykę, obiega 
wokoło cały gmach i zakrywa w ten sposób 
częściowo wysoki dach galeryi. W obu fasadach 
bocznych i tylnej powtarza się motyw joński,, 
skombinowany z motywem włoskiego renesansu, 
tak zw. „Palladio".

Położenie gmacku na miejscu, ze wszystkich 
stron otwartem, wymagało równio artystycznego 
traktowania i bogatej ornamentaeyi fasad bocz
nych i tylnej, i stąd też koszta jego wzrosły 
do 4 milionów franków. Wszystkie kopuły bu
dynku będą złocone, a nagie przestrzenie pod 
architrawami zamierza p. Girault ozdobić różno
barwną mozaiką. Że pod tym względem wywią
że się on bez zarzutu, nie wątpi nikt, kto wi
dział inne jego dzieło, a mianowicie kryptę z 
grobowcem Pasteura, gdzie potrafit zastosować 
wspaniałą polichromię z taką miarą artystyczną, 
jak rzadko. Pałac ten ma pozostać na zawsze 
własnością miasta i służyć po zamknięciu wy
stawy jako muzeum sztuki miasta Paryża.

Naprzeciw stanąć mający „le Grand Palais", 
w którym zaajdą pomieszczenie dzieła sztuki 
wszystkich narodów, a po ukończeniu wystawy 
przeznaczony na coroczny „Salon Paryski" i 
peryodyczce wystawy, zajmuje 40 tysięcy me
trów kwadratowych powierzchni i kosztować 
będzie 16 milionów franków. — Budowa jcg i 
przysporzyła sporo kłopotu zarządowi wystawy, 
gdyż jury, nagradzając wprawdzie pierwszą na
grodą projekt architekta L o u v e l’a , orzekło, 
że żaden z nadesłanych na konkurs planów nie 
nadaje się do wykonania bez kardynalnych 
zmian i poprawek. Wobec tego, biorąc za pod
stawę nagrodzony pierwszą nagrodą projekt, po

stanowiono zmodyfikować go odpowiednio, kom
binując równocześnie kilka planów i uzupełnia
jąc ornamentacyę motywami, wziętemi z innych, 
za najlepsze uznanych projektów. Zajmują się 
tem autorowie ich oprócz Louvet,a, pp. Deglane 
i Thomas, pod naczelnym kierunkiem Girault’a. 
Plan pałacu ma mieć kształt odwróconej litery 
T  tak, że od środka nawy głównej, łukowato 
zakończonej, poprowadzona będzie pod kątem 
prostym szeroka galerya, mająca w głębi po bo 
kach wspaniałe monumentalne schody, prowa
dzące do górnego piętra, a kończące się w tyl 
nem skrzydle budynku wielką halą koncertową, 
kształtu eliptycznego. Takie rozłożenie planu 
ma tę zaletę, że stwarza ogromną krytą prze
strzeń, która podczas festynów, zapełniona róż
nobarwnym tłumem i zalana rzęsistemi potoka
mi światła, imponujące wywierać musi wraże
nie. Galerye pierwszego piętra, bardzo obszerne, 
mieć będą tylko górne światło. — W fsbadzie, 
której środek zajmują trzy monumentalne wej
ścia, przeważać ma styl klasyczny, szczegóły 
jednak wielu jeszcze ulegną zmianom, zanim 
przyjdzie do ostatecznego wykończenia. Przede- 
wszystkiem tak fasada, jak i dach gmachu, mu
szą być obniżone, aby dostrajały się do mniej
szego, a tak pięknego „małego pałacu". Gdyby 
bowiem trzymano się ściśle pierwotnego proje- 
ktu, to „mały pałac" byłby przygnieciony ogro
mem fasady tamtego. Przeciwnie znów, co się 
tyczy części ornamentacyjnej, wypadła ona pier
wotnie za skromnie, tak w stosunku do rozmia
rów gmachu, jak i wobec bogactwa jego sąsia
da. Dlatego też, aby te braki harmonijnie wy
równać, oddano naczelne kierownictwo budowy 
twórcy „małego pałacu" p Girault, który naj
lepszą daje rękojmię, że trudnemu temu zada
niu podoła.

Opuściwszy wspaniałe progi świątyni sztuki 
i kierując swe kroki z biegiem Sekwany, spo 
tykamy zaraz niedaleko pierwszą z tak zwanych 
nles grandes attradions de l’Expositionu, któ 
ry h mnóstwo rozsiadło się po całej wystawie 
Zadaniem ich jest, zabawić publiczność i dać

chwilę odpoczynku umysłowi, oszołomionemu wi
dokiem tylu Logaetw zawartych w wielkich pa
wilonach. Wszystkie należą do kategoryi vpro 
jets d’initiative individuelle“ i łączą w sobie 
utile cum dulci, bo albo dostarczają poważnej 
rozrywki, albo podają w szacie efektownej i 
w formie, dla najszerszej publiczności dustępnej, 
już to najnowsze zdobycze nauki, techniki i 
wynalazków, już też wyjaśnienie najciekawszych 
tajemnic przyrody. Do pierwszych należy zu
pełnie już dziś wykończony teatr maryonctek 
tak zwany „ Thcdtre Guillaume11, którego pię
kna fasada w zmodernizowanym stylu Ludwika 
XV., przegląda się z wdziękiem w falach Se
kwany. Sala widzów tego miniaturowego tea
trzyku mieści 168 foteli, scena ma trzy metry 
szerokości, a maryonetki jedną trzecią normal
nej wielkcści. Figurki te są arcydziełem w swo
im rodzaju, głowy mają artystycznie rzeźbione 
z drzewa, według rysunków samego przedsię
biorcy G u i l l a u m e ’a,  który słynie jako mis‘.rz 
niezrównany na pola rysownictwa charaktery
stycznego, włosy prawdz-we, robione przez naj
lepszych fryzyerów, a kostyumy z materyj ko
sztownych , arcydzieło kroju i gustu najpier- 
wszych krawców paryskich. Mechanizm nader 
skomplikowany i sztuczny, dozwala figurkom 
nietylko wykonywać wszystkie ruehy w sposób 
zupełnie naturalny, ale nadto umożliwia poru 
szacie ustami i oczami, przez co nawet twarze 
nabierają odpowiedniego do akcyi wyrazu. Na 
otwarcie w j stawy przygotowano przedstawienie, 
składające się z czterech obrazów, przyczenc 
mise en scene nie ustępuje Pjerszorzędnym tea
trom stolicy, z tą tylko różnicą, ie dekoracye 
nie są malowane, lecz wszystkie jak najdokła
dniej plastycznie wykonane. Pierwszy obraz 
przedstawia świetny bal w pierwszorzędnym 
salonie paryskim przy dźwiękach orkietry cy
gańskiej (może nluzya do księżnej Chimay), 
poczem następuje koncert śpiewaczki, jednej 
z gwiazd salonowych. W obrazie drugim wi
dzimy wieś francuską w nocy, nad miniaturowe 
mi demami wschodzi powoli słońce, zaczyna

się zwykły ruch roboczy, w dali ukazuje się 
wojsko, które defiluje z całym taborem przez 
w ieś, udając się na wielkie manewry Trzeci 
obraz przedstawia plac przed operą paryską, 
wieczorem podczas galowego przedstawienia. 
Tłum ludzi krąży po bulwajach, krżyżują się 
na wszystkie strony pojazdy i obnibusy, nad
chodzi gwardya narodowa i formujelsię w szpaler do 
portalu opery, przed który zajeżdża prezydent 
republiki, otoczony świtą; generalicyą i ciałem 
dyplomatycznem. W czwai tym obrazie, będącym 
ostatnim wyrazem techniki po1* względem efe
któw świetlnych i barwnych, przedstawi się 
zdumionemu oku widza uroczystość ludowa „des 
Quatre s'arts.

Tuż obok reatru maryonetek, urządza ten sam 
p. Guillaume przy pomocy brata swego, znane
go i utalentowanego architekta , olbrzymie akwa-

In Łryum ZWane l Aguarium de Paris, w któ- 
rem będą reprezentowane, w postaci żywych 
obrazów, wszystkie strefy morskie, począwszy 
od mórz polarnych aż do mórz równikowych. 
Olbrzymie baseny napełnione wodą morską, 
8ztucznie wyrobioną na miejscu, aby często mo
gła być odświożaną, otaczać będą ze wszystkich 
stron, nawet z góry i z dołu , grotę, w której 
znajdująca się publiczność oduosić będzie wra
żenie, jak gdyby znajdowała się w głębi oceanu, 
tem bardziej, że dzięki dowcipnie obmyślanemu 
systemowi luster, dla widza niewidzialnych, a 
pod odpowiedniemi kątami ustawionych, prze
strzeń wodna zdaje się rozciągać w nieskończo
ność i cała zawartość basenów pomnaża się nie
przeliczoną ilość razy. Oświetionie elektryczne 
i nadzwyczajna przeżroczystość wody, sztucznie 
w tym celu filtrowanej i oczyszonej, ułatwia 
jak najdokładniejsze rozeznanie wszelkich szcze
gółów i obserwowanie ciekawego życia naj
rzadszych okazów fanny morskiej. Prócz ży
wych obrazów, w pojedynczych basenach urzą
dzone będą coraz to inne, tak rzeczywiste, jak 
i fantastyczne, krajobrazy dna morskiego. I tak 
n. p.: w jednym, sztuczny wulkan podmorski 
w chwili wybuchu, w drugim przeszukiwanie
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tiabożeftstwo pamiątkowa. Dziś o godz. l l  
rano odprawiane zostało za dusię bohatsra & p. 
Tadeusza Kośoinszki nabożeństwo w kościele areki 
presbiteryunym N. P. Maryi w Krakowie. Mszę 
■w. celebrował ks. prałat Krzemieńskl. Towarzy
stwo im. Kośoinszki na nzboźeńitwo to zaprosiło 
wszystkich tych, „którym pamięć przeszłości nasze] 
jest droga". Aa takie wezwanie podążyły tłnmy 
ludzi, tak, że wieika Karyaeka św ącynia zapełniła 
się po brzegi. Obok starców, którzy za Ojczyznę 
krew przelewali i pamiętają Ja« n" lepsze czasy, 
świeciły mundurki młodzieży, którą ze w-systkich 
szkół średnich uwolniono, aby mogiL wziąć udział 
w Uroczystości narodowej, jaką było uozozenie pa 
mięci wielkiego szermierza wolności,

W prezbiteryui zebrali się członkowie Towa
rzystwu im. Kościuszki z prenesem swoim, p. Ja
nem Skirlłńskim, na ezele, Towarzystwa weteranów 
polskich z 1831 i 1893 r., reprezentanci „Sokoła*, 
cechy ze sztandarami, oruz wielu wybitnych oby
wateli naszego miasta Kazanie w dsehn patryoty- 
eznym wypowiedział ks. rektoi C h r o me c k i .  Ka
znodzieja nakłaniał i wzywał, aby się wszyscy prse 
jęli ideą Kośoinszki i „w jedności z Bogiem, w 
pracy z narodem* dąśyli stale do odzyskania wol 
nośc* Prsejąć się trzeba tą ideą zupełnie, mniej 
myśleć o osobistych celach, oraz dbać o to, by 
imię polskie czystem było zawsze webee całego 
świata.

PodeziJt uszy św. chór śpiewał pieśni polskie, 
a po ukońezonem nabożeństwie długo jeszcze śpie
wy te rozbrzmiewały z tysiącznych piersi pobo- 
żnyoh, zebranych w kościele.

Wieniec pamiątkowy złożono dziś, jak corocznie, 
na tablicy w Rynkn krakowskim, w miejsca, gdzie 
Kościuszko składał przysięgę.

W wieczorze Kościuszkowskim w tutejszym 
„Sokole* prócz poprzednio ogłoszonycn punktów 
programu, przybyły następnjące: Śpiew solowy pani 
Paszkę, którą publiczność miała już raz sposobaość 
Błyi *t< i hojnie darsyć oklaskami, oraz deklama- 
e; a p-nny Janiny K z Warszawy (uczennicy Tekli 
Trapszo). Całość programu będzie bardzo zajmnjąca, 
mout Zapełnijmy w niedzielę sa-ę „Sok' ła“ , aoy 
uroczystość narodowa wspaniale się odbyła. Człon 
kowie „8okoł»“ winni wystąpić w mundurach.

Hu glmnazyum polskie w Cieszynie. Grono 
urzędników poczty i telegrafów w Tarnop la z po- 
wodn przeniesienia tamtejszego nadzanądoy poczto
wego p. Maryana Bilińskiego do Krskowa, zamiast 
bankietu złożyło h notę 200 złr., przezzaczająe z 
tej kwoty 50 złr. na rzecz gimnraezyum polskie 
go w Cieszynie. Za ten hojny datek i za życzliwą 
pamięć o kresowym zakładzie sk łada saanowaym 
Ofiarodawcom najoerdeozuiejsze dzięki Zarząd „Ma-, 
cirrey Szkołneju w Cieszynie.

Wymlhha myśli. 0.rzymnjemy p*smo następu 
ją?e:

Sianowu. R-dakryo! Upraszam o urn eszezenie 
w szanownem piśmie pon żsiysb ustępów:

W m ann < Czasu z i 3 października b. r. umie 
szota dr. Stanisław T< mkowicz „sprostowania*, w 
rtocem muie „n j- > eniej pirscpl jza“ , ie w arty
kule o zakładzie Helclów % dnia poprzedniego wy
drukowano przez nieuwagę, jako imię mrjn „Ka
rol* zamiast „Jan*. Chrao dr. Tomkowiozowi, ży 
wiąeemn widocznie z przykrością przekonsaie, że 
„Karolem* czuję się urażonym, — osaeiędz ć dłuż 
szego z tego tytułu strapienia, posłałem wosoraj 
redakcyi Czasu pisao treści następującej:

Szanowna Redakcyo 1 Odnosząc się do „sprosta 
wania* (w< wczorajszej kronice), w którem mnie 
Sbi nowny Redaktor, dr. Stanisław Tomkowicz, za 
mylne wydrukowanie imienia mego (Earoi samlast 
Jan) Lik bardzo przeprasza, — i ebeąe Szanownemu 
Redaktorowi osaoaędzić zmartwienia dalszego, po
spieszam z zapewnieniem, żo i  ty tuła imienia „Ka 
roi*, nie będąeego przeeież obrazą, żadeej do Pana 
Redaktora nie mam preteusyi. Mogą ją mieć raozej 
wszyscy, którny imię to noszą Do treści samego 
pisma Szanownego Redaktora o zakładzie Helclów 
powrócę w swoim czasie i  wyjaśnieniami wyatar- 
csająoemi. Z poważaniem Jan Rotter.

Pisma tego Czas nie umieścił; wolno jednak 
nrtypuśoie, że dr. Ttmkowicz, jako jeden i reda 
ktorów, o treźei jego się dowiedział i niezawodnie się

prze?, prawdziwych nurków zatopionego okrętu, 
w iunym połów pereł, dalej rozległe rafy ko 
ralowe i wreozcie fantastycane korowody syren
i niirf morskich, widoki godne pędzla fioeckli 
na. Wejście do akwarynm po szerokich^ ncho- 
dach, umyślnie zaciemnionych dla tem większe
go kontrastu i  rzęsiście oświetloną lagodnem, 
niebiebkawem światłem, grotą wywołać musi 
nieiwykły orarujący efekt Filary, przedziela
jące pojedyncze baseny, podpieiające stron g.o 
ty, są wiernem naśladownictwem podmorskich 
geologicznych pokładów, bazaltów i korali. Te 
oknzy świata zwicrzęnego, żyjącego na dnie nie
słychanych głębi morskich, które sprowadzone 
być nie mogą lab notwory przedpotopowe i tak 
zaludnią gęsto akwarynm. Będą one mianowicie 
przedstawione, jako ruchome obrazy świetlane, 
riucane ai pomocą protekcyi, w głąb basenów 
pomiędzy prawdziwe żywe zwierzęta. Ziudzeme 
ma być tak wybornem, że nawet wytrawny 
zoolog będzie w kłopocie, zanim odróżni obraz 
prawdziwy od sztucznego obrazu. '

Analogiczną pod pewnym względem do tego 
akwarynm będzie wystawa geologiczna i ko 
pnlniana, urządzona w podziemiach parku Tro- 
ca "ero. Miejsce to jakby stworzone na tnką 
wystawę, gdyż mniej więcej w głębokości 14 
metrów pod pałacem Trocadero znajd*ją się 
dawne kamieniołomy, nie eksploatowane jnż od 
jnkieb 200 lat, a obejmujące 10 tysięcy me
trów kwadratowych podziemi. Ten n&tnrnlny 
pawilon przerobiony będzie na wyłaczcą rezy- 
dencyę bożka Hefaistosa i podziemnych gno
mów. Tu zgromadzone będą skarby podziemne 
całej knli ziemskiej i agrnpowanc przeglądowo 
pokłady geologiczne. Będzie to zatem przyby
tek zarazem nauk i królestwo tych , co z łona 
ziemi wydzierają złożone od wieków tam i nie
zbędne dziś dla ludzkości prodnkta, a dla Bie 
bie.... miliory i miliardy.

Dr. Adam Langie.

uspokoił. Ponieważ nie jest atoli wykluczone, że 
rzeoe się może mieć i inaczej, więc dla pewności 
nznałem za właściwe pismo moje do redakcyi Cza 
su powtórzyć, jak wyżej.

8am artykuł p Tomkowie „a „O zakładzie H:1 
ołów* z 12 października, kenozy się zwrotem: 
„ Ni e  c h c ę  p r z y p u s z c z a ć ,  że z a k ł a d  
H e l c l ó w  d l a t e g o  t y l k o  ni e  c i e o t y  si ę 
j e g o (t. j. P. R o 11 e r t) ł a s k ą ,  ż e g o s p o 
dmrkę p r o w a d z ą  tam z a k o n n i c e  k a t o  
l i c k i e ,  Sz ar y t k i . *  Otóż zakończenie to jest 
dosadną Hnstraeyą dsiwnyob nie.az bpizeozncaoi 
łąeząeyeh się w naturze teg( samego człowieka 
nawet takiego wytrawnego „geutl<oan’a*, jakim 
przecież bezsprzecznie jest dr. Tomkowicz Zesta 
wienie bowiem istoty treści przytoczonego właśnie 
zwrotu z następnem „sprostowaniem*, wskaznje na 
wprost niemal chorobliwe pocznoie delikatności 
dnia drogiego, podczas gdy w bezpodstawnem wy 
raśenln dnia poprzedzającego każdy z objoktywnie 
eądtąeyeh, pod których oeenę sprawę swokojnie 
oddaję, nie może nie doitrzeds insynuaoyi, którą 
rozmaici, jak do swego temperamentu, określić i 
naoechow 6 mogą rozmokłe,— z pewnością jednak 
żadne z lycb oLreśloń w najdalsiem nawet powi 
nowactwie zostawić nie będzie z tem, co nazywa
my „gentlemanlike*.

Prośbie dra Tomkowicza, abym p u b l i c z n i e  
określił, co zakładowi Helclów mam do zarzucenia, 
sianie się zadość; twierdzenie zaś p. Tomkowicza, 
jakoby zartnty moje co do schroniska Lubomir
skich okazały się mylnemi, ja na razie takie tyl
ko jako mylne eeehnję. Jan Rotter.

Związek Polek W Ghllcyl. W poniedziałek dnia 
16 b. m. o godzinie 6 wieozorem odbędzie się w 
„Czytelni kobiet* pierwsze zebranie „Związku Po
lek w Galioyi*. Na porządku dziennym odczytanie 
i omówienie statntn, opracowanego przez dra Bro
nisława DmęDę.

Odczyt. Staraniem „Zjednoczenia*, Stow. kształ. 
się młodzieży postępowej, odonyta w piątek 2u Dm. 
w sali Rady miejekiej o goar 61/, wieczorem p 
J. A. Kisielewski wyimki ze swej „Senaty", kom- 
pozycyi dramatycznej w 5 częściach. Dochód w po
łowie przeznaczony na naiwer>ytet ludowy. Bilety 
dcstzć możaa woześniej w handlu p. Fenza.

Z Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 
Dyrektorem oddziału handlowego w filii lwowskiej 
został p. Grabski, a dyrektorem oddziału bankowe
go p. murynowski. Dyrektor, m bankn w Kr-kowie 
zostać ma p Leszek Wiśniowski.

W poniedziałek o godzinie 6 ,  odbędzie a*ę 
n stóp pomnika Chopina złożenie wieńców i kwia
tów. W tym celn raczą się zgromadzić prtt 1 go
dziną 6 pod pomnikiem deputacye wssyntkieb. Tc ■ 
w»r*yłtT7, zarówno jak i csoby p-ywatne. Uroczy- 
stoźć rozpocznie orkiestra „Harmonii* odegraniem 
mataza żałobnego Cbopiaa, poczem chór wykona 
kantatę i pieśń Chopina Wśród tego złożą deputa- 
oye u stóp pomnika wie&ce.

Z te itru  donoszą nam: Jutrzejsze przedstawienie 
„Kśoiuszki pud Racławicami" dla Indu -apowiada 
się bardzo pięknie. Kilknset włcśoiau z całej oko
licy przybędzie nmyżinie do naszego miasta. Dyre 
keya ma zamiar od c zasu  do esasn urządzać podo 
bu« widowiska dla ludu.

W „Związku literackim* (Szpitalna 7, I py.ro) 
wygi ai w środę 18 b. m p. L. Kulczycki odczyt
0 „Rozwoju indywidualizmu w życiu spoleozuem*. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno filozcfistnngo odbędzie się w sali senatu, 
uniwersytetu Jagiellońskiego w poniedziałek o god . 
6 wieozorem. Porządek dzienny: Prof. Ulanowskt
1 Krzyżanowski: Sprawozdanie z podróży archiwal
nej do Londynu. Dr. Stanisław Bzdeui: Stanisław 
Ciołek, bibknp poznański.

Tumże we wtorek o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie r  ydziału filologicznego z porządkiem 
dziennym: J Tretiak złoży rozprawę A. Briisknera 
p t. „Apokryfy średniowieczne*. Cięść I. M. Kaw- 
czyński przedłoży pracę swoją p. t. „O pismaoh 
oeatorskich i filoatfinznych Apulejusza Platońrzyka 
l M»dawy“ .

D ir. Towarzystwo wzajemnej pomocy nczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego otrzymało od p. Hele
ny Czarnomskiej, w rocznicę śmierci jij syna, pro
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego, kwotą 123 złr. 
Zirzwd Towarzystwa składa ofiarodawczyni podzię
kowanie.

Prof. dr Rudolf Trzeblckl, prymaryusz szpitala 
św. Łazarzu, ciężko zaniemógł na zapalenie płuc.

Prof. dr Kador, nowomianowany profesor cbi 
rnrgii w uniwersytecie naszym, objął już kierowni
ctwo kliniki. Asystentami jego zostali: pierwszym 
dr Gawlik, drogim dr Droba.

W Czytelni kolejowej jutru w niedzielę o go- 
dziuie 7 „wieczór czarodziejski*, poczem odbędzie 
się zabu-a tańcująca. Adres Czytelni: ulica Lu
bicz 1 15.

Z uniwersytetu. Maryan Józef Niemczewski, u 
rzędnik Banku krajowego we Lwowie, rodem z 
Oświęcima, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyte 
cie stopień doktora praw.

Telefon nasz redakcyjny szwankuje już od doi
kilknnastu. Ponieważ nie przypuszczamy ani na 
chwilę zaniedbania strony zariądn krakowskiego, 
który rzeczywiście ceyni starania, uelnm uchylenia 
nieprawidłowości, — musimy prayjść do pru ł ona 
nia, że w Krakowie brak jest dostatecznych i fa
chowych sił technicznych, któreby osunęły błęd/ 
w połączeniach telefonicznych. W takim jednak 
wypadku należałoby krakowskiemu zarządowi tele
fonów odnieść się do Lwowa i stamtąd zażądać po 
mocy. Przenież niesprawiedliwą jest rzeczą, aby 
abonent, dający narządowi telefonów tak znaczne 
dochody, jak redakeya naszego dziennika, narażony 
byt przez zły sarsąi telefonów na straty i ę 
czarnie. Z a r z ą d  t e l e f o n ó w  ni e z p e ł n i a  
s w o i c h  n o b o w i ą z a ń  w o b e e  a b o n e n t ó w :  
abonent nie ma opieki wobec narządu, zdaje się 
dlatego tylko, ż? ten urząd spoczywa w ręku 
władz rządowych.

08ZUBtwO. W dniu 2 listopada 1897 roku po 
rządzonym z<stał w kancelaryi n»tary sza Rudol- 
phiego w Krakowie kontrakt darowizny, wedle 
którego Anna 1° Bryłowa, 2° Synowcown darowa
ła mężuwi swemu Jakóbowi Synowcowi połowę 
realności w Bronowioaoh Małych. Świadkami przy 
spisywania tego aktr byli Michał Lepiarski z Kra 
kowa i Błaśej Bryła, włcśoian:n z Bronowio Ma
łych. Świadkowie ci stwierdzili tożsamość osoby 
Synowcowej. Okazało jię następnie, że zeznająca 
akt darowizny wobee notaryusza i świadków aie 
była Synowcową, gdyz u leżała ciężko chora 
w domu. Obdarow-*ty ze sfałszowanym w ten sposób 
aktem, zgłosił się po śmierci żony w d. 7 listo

pada 1897 roku po swoje prawa, lecz te prawni 
spadkobiercy zakwestyonowali. W skutek tego to- 
or.y się dz‘siaj przed sądem przysięgłych w Kra 
kowie rozprawa karna o zbrodnię osznstwa i uczsst 
nictwa w tej zbrodni przeci' ■ Jakóbowi Synowco
wi, Błażejowi Bryle i Michałowi Lepiarskiemu. 
Synowiec i Bryła przedstawiają się nader sympa 
tycznio, występuję w białych sukmanach, Lepiarski 
zaś ubrany jest po miejsku.

Oskarżeni nie przyznają się do winy. Lepiarski 
twierdzi, że wierzył Synowcowi i Bryle, iż kobie
ta, zeznająca akt darowizny, jest istotnie Synowco- 
wą i dlatego p?dpisyw*ł się, jako świadek.

Trybunałowi przewodniczy radca Klemensiewicz, 
oskarża prokurator dr. Trzaskowski, bronię adwo
kaci: dr. Schwi»rzenberg Czerny Jakóba Synowca 
i Błażeja Bryłę, dr. 8kąpski Lepiarskiego, stronę 
poszkodowaną zaś zastępuje adwokat dr. Garfein. 
Rozprawa potrwa prawdopodobnie dna dni.

rzykładny neoilta. W ostatnich cugach młody 
iirai lita Józef Poppera oświadczył chęć przejścia 
na religię katolicką. Celem nanozenia go zasad 
wiary zaprowadzono neofitę do klasztoru Braci mi
łosierdzia przy ulicy Piekarskiej, lecz niedługo tam
że bawił, a dopuściwszy s’ę kradz;cźy UDri sin, 
zbiegł i  klasztoru. Polipy a posznkuje przykładnego 
neofity.

P. Kasper Wojnar, jak wiadomo, od kilko mie
sięcy przebywa w cytadeli warszawskiej, uwięziony 
za rozszerzanie książek polskich u ś ód ludu w Kró 
lestwie Polskie® W sprawie tej z inieyatywy Czy
telni akademickiej wysłała młodzież pclika wyż 
szych zakładów naukowych lwowskich petyoyę do 
Koła polskiego. Wybitni ozłonkowie Koła polskiego 
przyrzekli wnieść interpelaoyę w pełnej Izbie.

Z Sądu. Wczoraj i przedwczoraj toczyła się przed 
sądem przysięgłych w Krakowie rozprawa karna 
wrzetiw Stanisławowi Burzy, Jędrzejowi Niestojowi, 
Franciszkowi Wywiałowi, Szymonowi Rajtarskiemn 
i Michałowi Wywiałowi o zbrodnię zgwałcenia, or«z 
pizeriw Mariannie Maślaniec o współwinę w tej 
zbrodni. Obronę prowadzili: pp. dr Filimowski Bu
rzy i Niestoja, dr Fiscblowltz braci Wywiałów i 
Rajtarskiego, ora z dr Wędryohowski Maryanny Ma- 
ślańoowej. Przewodniczył i_dca Sobneider, oskarżił 
prokurator dr Ptaś, Rozprawa była tajoa. O go 
dżinie 11 w nocy ława przysięgłych pod zwierzchni
ctwem p. Laryst-Niedzielakiego oo do pierwsiyoh 
pięciu potwierdziła winę zbrodni i współwinę ucze
stnictwa , natomiast winę Maryanny MaśLdieo wię 
kszością głosów zaprzeczył., Trybnnał wymierzył 
Stanisławowi Burzy i 8zymonowi Rajtarskiemn, ka
żdemu po półtora roku ciężkiego więzienia z po
stem co miesiąo; Jędrzejowi Niestojowi takąż karę 
przez rok jeden; ,— Michałowi Wywiałowi zaś 5, 
a Franciszkowi Wywiałowi 3 miesiące zwykłego 
więzieni, wszyscy zi strzegli sobie 3 dni do na
mysłu.

t  Teofil Stiimski. Czytamy w Słowie Pol- 
sJciem: Wczoraj o godzinie 7-mrj wieczorem, 
w mie ikaniu ew&jem w domu pod L 1 priy 
ulicy Ochronek; we Lwowie, w tragiczny spo
sób zakończył życie jeden ze starszych litera
tów i dziennikarzy lwowskich, Teufil Szumski. 
Dwa celne strzały rewolwerowe, skierowane v  
skroń, przerwały odra;u pasmo jego dni, ró
wnie szarych i smutnych, jak «m ntr.i. hjt 
ulec. Oo wcisnęło mu w rękę broń saiuobój 
czą — na razie nie da sią stwierdzić, prawdo
podobnie jednak powodem rozpaczliwego krokn 
były przykre stosunki majątkowe, w połącze
niu z brakiem sił do dalszej walki życiowej...

Urodzony w roku 1889, już w wczesnej mło
dości dał się poznać, jako utalentowany i ro
kujący piękne nadzieje pisarz. —  Drobne jego 
1 twory, wierszem i prozą, drukowane najpierw 
w Tygodniku Literackim, n później i w innych 
pismach, zwróciły nań ogólną uwa!,ę. Otrzymał 
stałą posadę w redakcyi Gazety Narodowej, a 
stąd przeniósł się wkrótce do Oozety Lwow
skiej, w której pracował przez szereg lat.

Los jego i rodziny zdawał się już być usta
lonym, gdy nngle w roku 1892 nieprzewidziana 
katastrofa zburzyła gmach, z takim mozołem 
budowany, pozbawiła go chlcba i zniszczyła 
szczęście rodzinne.
\ W owym czasie przybył do Lwowa smutnej 
sławy Hendigery. N e szczęściem dla Szumskiego, 
Hendigery zbliżył się do jego rodziny i tak ją 
zdołał opanować, ic  oddano mu rękę młodziu
tkiej córki pp. Szumskich. Po ślubie wyjechali 
państwo młodzi do Krakowa, gdzie wkrótce 
nastąpiło aresztowanie Ecndigerego, jako szpie
ga rosyjskiego. Dzieje tej sprawy znane. Hen
digery, skazany przez sąd na 10 lat więzienia, 
rozpoczął odsiadywać knrę w Wiśniczu, n.e- 
szczęśliwa kobieta wróciła do rodziny do Lwo
wa, a Szumski równocześnie stracił posadę w a 
rzędowej Oase i t  Lwowskiej.

Odtąd pracował ciężko —  a zarabiał mało. 
Był to zarobek dorywczy, przeważnie w pismach 
zamiejscowych, warszawskich i czerniowieckiej 
Gazecie Polskuj .  Tłómaczył powieści, piuał slet 
tony, artykuły i korejpondenoy**. Z czasem, po 
kilku latach, wrócono mu posadę w Gazecie 
Lwowskiej, nie nn zmienionych o wiele skro
mniejszych warunkach.

Spuścizna literacka po Sznmskim jest dość 
wielka. Z większych prac w  tej chwili przy
chodzą nam na pamięć: „Yietoria*, „Czy ziemia 
winna ?“ , „Zmierzchy i świty* -  prócz tego 
szereg nowel i utworów poetycznych. Gorący 
pntryota, charakter prawy, a w żyeiu prywa- 
tnem skromny i nienariucająey się, posiadał 
o. n. Szumski ogólną sympatyę i szacunok kole
gów po piórze.

Kronika lwowska. P rofesorow i h istoryi w uni
wersytecie, Ludwikowi Finklowi, urządzili serdeczną 
ow acyę  nozniowie jego wczoraj z p ow od a  m ianowa 
nia go zw ycza jn ym  profesorem  nniw ersytetu .

Pod nazwą Narodna hostynnycia zawiązało się 
we Lwowie Towarzystwo rusk:e, mające nr celu 
wybudowanie we Lwowie ruskiego hoteln i restau 
raoyi, oraz wykształcenie młodzieży rnskiej w tej 
g a łęz i przemycłn.

Gazeta Narodowa donosi, że dooeatem denty- 
styki w nniwersyteoie lwowskim zostać ma denty
sta wiedońbk , p. dr Miec ysłaTr Budyński. O ile 
nasze informaeye sięgają docentem dentystyki m> 
zostać p. dr Teodor Bjhosiewicz, b. a*o itent prof. 
Rydygiera.

Amoniakiem otruł się onegdaj strażnik drogowy 
Fnhrmann. Siodł z przyjacielem, mory niósł butel
kę z amoniakiem. Fuhrmsu myślał, że to wódka, 
i ukorzystawszy z chwili, gdy przyjaciel zapalał pa
pierosa i butelkę postawił na fiemi, łyknął kilka 
hsnatów. OciywAcie Zachorował, a ponieważ także

był alkoholikiem, więc chorobie się nie oparł i 
umarł.

Technika Iwoweka. Wczoraj otwarto urooiyśoie 
nowy rok szkolny. Rektor, dr 8tefan Niementow- 
ski, w przemowa swojej podniósł, że rai. za na 
miestnictwa hr. Agenora Gołuohowskiego , okazał 
się rząd hojnym i przystąpił do wybudowania gma
chu , ale, zanim budowę skończono, zamknęła się 
kasa rządowa i — zimiast projektowanych ti.ecb 
gmachów — powstały tyiko dwa, obecnie istnie
jące. Od tego czasu skąpym był rząd bairdzo w po 
pieramu szkoły, tak, że grono profesorskie tylko 
przez ciągłe zabiegi i walki mogło coś, i to z tru
dnością uzyskać. Tymczasem frekweneya w osta
tnich 25 latach wzrosła w trójnasób i budynek 
obecny okazał s:ę sUnowczo za Biozupły. Powstało 
8 nowych katedr, 3 nowe staoye doświadczalne, a 
z » -dym rokiem mnożyły się kłopoty z ich po
mieszczeniem, tak, że obecnie zapanowały zupełnie 
anorn lne stosuaki: sale rysnnkowe nie mogą po
mieścić słncbaczy, oddziały mazealue pomieszcza 
się na korytarzach, stacye d.świadczalne w wilgo
tnych suterenach. Bndowa trzeciego gmachu jest 
wprost piekącą potrzebą ale potrzebnego aa budo
wę kredytu nie można w żaden sposób < d rządu 
uzyskać, do czego w pewnej mierze i ubolewania 
godne stosunki parlamentarne się przyczyniają. — 
Zwrócił się więc dr Niementowski do obeenego 
w sali namiestnika z prośbą o poparcie słusznych 
żądań szkoły u władz Każdy wdowi grosz, wy
dany na ten cel. wróci się wielokrotnie, gdyż z po
stępem wiedzy technicznej rozwija się także eko
nomiczny dobrobyt społeczeństw. Inne narody dbają
0 ten rozwój; Niemcy, Francuzi setki tysięcy ro
cznie wydają na te cele, nawet mała Szwajoarya 
dziesiątki tysięcy łoży naprzykład na utrzymanie
1 rozwój instytutu chemicznego przy politechnice 
w Znrychn. Jedna tylke Auatrya nie daje się po
rwać tym nowym prądom. Laboratoryum chemi
czne w Zurycbn pobiera rocznie 30.000 złr. od 
rządn, * laboratorynm chemiczne pr>y lwowskiej 
politechnice zi .ledwie siódmą część tego.

Rektor zwrócił się w dalszym riągn do młodzie
ży i tak mówił: Przed sta laty, pozbawieni bytn 
politycznego, zabłysnęliśmy między narodami poe- 
zyą, dzięki reLiuszom słowa. W drugiej połowie 
wieku naszego wydaliśmy twórczych artystów, któ
rzy szeroko po świecie roznieśli rozgłos polskiej 
sztuki. Spraw więc, a*cna młodzi, by za twem dzia
łaniem i pracą powstał geniusz sztoki i wiedzy te 
chnicznej, byśmy, jak dawniej poezyą i sztuką, za
dziwili teraz, a progu nowego wiekn, cały świat 
dziełami inśynierskiemi i arehitektonioznemi, a 
w ten sposób przyczynimy się najbardziej do odro 
dzenia bytn Ojczyzny naszej.

Wiec urzędników miejskich. Kominya wykonaw
cza wiecn nrządników 30 miast d. 20 i 21 listopa 
da 1898 we Lwowie odbytego, w myśli poleoenia 
tegoż pestanowiła nchwafą, na posiedzeniu dnia 24 
września 1899 w Samborze powziętą, zwołać wiec 
30 tu miast, a za.azem walne zgromadzenie człon
ków Stowarzyszenia „Waajemnej pomory urzędni
ków miejskich", na dzień 4 i 5 listopada 1899 do 
Rzeszowa — i na to zebranie uprzejmie zapri ”w

Porządek di‘euny wiem:
Dnia 3 listopada: Przyiasd R*»»-  łT -

Jmuiuu *<_iei ooaeciwiC będą ur>ąddicy nesowskie- 
go magistratu przybywających i p.zydzieią im mie- 
szkaania. ZoBtaiy one zapewnione bezpłatnie, lab 
po niskich cenach. Tegoż dnia o godz. 7 wieczo
rem wspólne rebranie się w sali ratuszowej, a na 
stępnie wieczornica w sali „8okoła„.

Dala 4 listopada: G godz. 9 rano nabożeństwo 
w kościele farnym O gidz. 10 rano zebranie w 
salii ratuszowej, powitanie przez burmistrza i przez 
ciłonków reprezentacyi miasta Rzeszowa; zagaje
nie ; wybór prezydyum wieon; sprawozdanie z ozyn 
ności wiecn urzędników miejskich we Lwowie z d. 
20 i 21 listopada 1898; wnioski co do wyborn 
pojedynczych komisy*; wnioski członków (które 
wnioskodawcy nadesłać zechcą do komisyi wyko 
n.wczej na ręce sekretarza magiatram w Rzeszowie 
przed zebraniem się wiecu najmniej na 3 dni).

Dnia 5 listopada: O godn. 9 rano zwiedzenie ;* 
kładów i urządzeń miejskich , a szczególnie miej
skiego zakładu oświetlenia g-zem wodnym, a na
stępnie aalsze obrady wiecu Tegoż dnia o godz. 3 
po południa walne zgromadzenie Stowarzyszania 
„Wzajemnej pomocy urzędników miejskich* z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
komisyi wykonawczej, zad ępująoej wydział Scowa 
rzyszenia; 2) wnioski ezlonków; 3) wybói prezesa, 
jago zastępcy i 5 członków wydziału.

Nowe pismo prowincyonalne. w  Rzeszowin p->- 
ccąła wychodzić i cc środę pojawiać się odtąd bę
dzie Gazeta Rzeszowska. Nową „koleżankę* wita
my jak najserdeczniej. Redaktorem pisma, które 
nrzedstawia się bardzo sympatycznie, jeat p Euge
niusz Pietrzycki.

Śruba flskelna. Pcd tym tytułem piszą nam: 
Śruba fi.L alna dotkliwszą jest ebeonie, niż przed 
kilku Irty, a ówiadciy o tem między innemi nastę- 
pnjąoy wypadek. W sądzie wiśiriokim ogtcszono w 
tym rokn wyrok, do którego zażądano stempla na 
5 złr. Strona była ubogą wdową, mającą dostarczyć 
żędany stempel i dopiero w kilka dni po wydanym 
jej terminie przyniosła do sądu stemple na B złr., 
które ergan sądowy odebrał f na wyroi r. przy-

jakiś czas potem wydano wezwanie płatnicze 
na "rnywM 15 złr., bo p «rz  sądu wiśnickiego 
przed doLtarczeniem stempla brak jego znooyono 
wał. Wniesiony reknrs przeciw wymiarowi 15 złr, 
dla krótkiego czasu nie jest dotąd załatwionym. 
Tymczasem urząd podatkowy w Bochni dla braku 
odpowiedniejszego zajęcia, albo też może gnieciony 
przez prziłożone władze, by kaHa należytoić baz 
zwłocznie była ściągr.'ętą, jnż wczoraj przeprowa
d zi e e k w e s t r i o y ę  (!) na owe 15 złr., których 
jedynie dla tego nie odpisano, że dy-ekeya skarbu 
nie była w możności w tak krótkim czasie spra
wdzać fiktu. iż stempel na 5 złr. znajduje się na 
zaocyonowanj.ro wyrokn. Panie prezydencie Kory 
towski! Czy taki pośpiech w śc ganin tego, c o 
s ię  n ie  n a l e ż y ,  jest następstwem Pańskich po 
k  eń, czy też d,wolnością podwładnych ci orga
nów ?

Śluby. W Rzeszowie pobłogosławiono związek 
małżeński p. Jana Wisłockiego, adjnnkta sądowego 
w Trembowli, z panną Jadwigą Lerclówuą, oórką 
b. dyrektora gimnazyum rzeszowskiego.

W Tarnowin oabył się ślub p. Piotra Pattaka, 
adjnnkta sądowego w Sokoł. wie, z panną Kamillą 
Oleksówną, oórką przemysłowca w Tarnowie.

Zimno W wagonach. Podróżnjący koleją w kra
ju naszym skarżą się na dotkliwe zimno, jakie w 
wngonaeb panuje, szczególniej porą nocną Na ko

lei wiedeńskiej od 3 dai jnż ogrzewają wagony, 
naszych dotąd nie. Dlaczego!?

Ufortyfikowany Obóz. Wiedeński Petit Journal 
potwierdza wiadomośsl o spodziewanych pnedłoże- 
niaoh rządowych, dotyczących kredytów na cele 
wojskowe, a nadto pogłoskę, jasobj zamienone 
było założenie obozu ufortyfikowanego pod Jaro
sławiem.

08ZU8t. Djncszą z Przemyśla, że tamtejszy pro- 
pinator Fraudenbeim, porobiwzzy rozmaite „mani- 
pulacye*, które przyprawiły różnych ładzi o więk
sze lab mniejsze straty, został w drudze do Ame
ryki, bo w Hambnrgn, przycbwytany. Mówią, że 
zzaleziono przy nim 30.000 złr.

Wstrętny serwllizm. Z przykrością przychodzi 
nam zanotować i napiętnować nmntny ebjaw wztrę- 
tnego serwihzmu, uprawianego przez redakcyę pol
skiego pisma dla ludn w Laborze pnukin., W Ino- 
wiocławin, pięknej ztolioy żyznej ziemi kujawskiej, 
wychodzi od lat kilkn pismo oodzienae pod tytułem 
Dziennik Kujawski, które założyli i in pH ją abaa 
kratowani dziś „ngodowey*, z wodzem swoim p. 
Kościelskim na ezele. W lojalności wobee i>ąda 
pruskiego idzie Dziennik Kujawski bmrdzo daieko 
i niejednokrotnie jnż przekroczył granicę, jakiej 
ptzetoti-aegsć winno neseiwe polskie pismo. Wsławił 
się także ów dziennik niedawno gwałtownem wy- 
.ąpieniem przeciw projektowi sprawadf*sia do 

kraju zwłok Słowackiego. Obecnie jednak popetdił 
ozyn, dla którego brak nam właściwej nazwy. Oto 
w pismach poznańskich czytamy:

y,Dziennik Kujawski dołączył do daisiejszego 
numeru dodatek, uwierający odezwą komitetu bu
dowy pomnika cesarza Wilhelma 1 w Intwrooławin. 
Odsłonięcie pomnika nastąpi, jak wiadomo  ̂ 18 bm. 
Cesarza reprezentować bądzi* praski Fryde
ryk Henryk. Bilet dla ucsestuików kosztuje dwie 
marki. B i l e t y  s p r z e d a j e  t a k ż e  Dziennik 
Kujawski

Pisma polskie w zaborze pruskim w dsiwaem 
znalazły się położenia. Jed*o zaakcentowało że bi
lety sprzedaje „ t a k ż e *  D m. Kuj. Drngie zrobiło 
uwagą: „coś podobnego nie często znajduje ■ię w 
piśmie polakiem . Więoej powiedzieć nie mogą, 
giyż czekał .by ich prześladowanie, procesy i wię
zienie. My jednak ośmielamy się zapytać szanowną 
redakcyę Dziennika Kujawskiego, oo właściwie 
zamierza czynić i gdzie chce prowadzić ohłupów 
polskich, Ind kujawski? Czy nie chce iść siadem 
Warmiaków i Gazet katolickich, które bałamucą 
wprawdzie lad polski, lecz czynią to za pieniądze 
otrzymane z kasy rządu, lab od sniemesałego du
chowieństwa śląskiego i warmijskiego ? Jakie wpły
wy i czynniki uprowadziły p. Karola M a ć k o w 
s k i e g o ,  redaktora Dziennika Kujawskiego, ua 
drogę, która gc uprowadzić możi tam, dokąd do
szli „Lndomilsey* i inni zwolennicy i wielbieleie 
rządu praskiego? Dziwi nas bardzo takie postępo
wi me, a dziwi tam więcej, że p. Karola Maćkow
skiego znaliśmy jako gorąeeg? patryotę; pisał on 
książki w ducha patryotycznym, jak np. biografię 
dykUt m  Langiowica*, a nadtc owego euaa nało
żył i redagował dzielnie Nowiny R aciborskie, u  
oo odcierpiał nawet kilkomieaięczae więzienie. Pa
nie Maćku weki, póki czas. nołW  fcio*-- •
uio piuwaaz na manowee tego ludu polskiego, któ
ry, gdy wychodziłeś z więzienia, przyjmował cię 
fntuzyadtyeznie, u  rzucił 8*rdecznemi Ustawi, dzię
kując za obronę jego praw i bndunie jsge świa
domości narodowej.

Pomalk ks. Józefa Poniitowsklege. Przy je
dnej z odleglejszych nlic Lipjku, Lcasinger. rzu ** 
nad brzegiem, pięknym ogrodem otoczonej rzeczki, 
stoi skromny pomnik z piui owca w formie aerkw 
fagu. Ni. wierzchu sarkofagu leżą insygnia, wojsko
we, na nich podusi k_ i hełmem, na frontowej ścia
nie wyższej kondygnaeyi sarkofagu napis: „Księciu 
Józefowi Poniatowskiemn*. Pomnik, chylący się do 
upadku, wymaga odnowienia. Djnosią o tem pisma 
warszawskie.

Piąty kongres Izb lekarskich w Austryi zebrał 
się w Bader pod Wiedniem. Obrady potrwają trzy 
dni.

Kongres oryentaiistów, międzynarodowy, dwu
nasty z rzędu, obraduje w Rzymie, przy ndziale 
780 uczonych całego świata. Oprócz narodów za
chodnio enropejskich reprezentowane są licznie Indy 
słof iańnkie Z Polaków przybyli prof. 8trsygowski, 
Dworzaii, Ludwig, Jalia Rosenknntz, Teresa Po
lak i inni P. Diorsak wygłosił odczyt na temat 
„Confnoins et Lac ts:* Rosyan przybyło kilkuna
stu , między insymi Strogonow, Wojejkow i pani 
Olga Lebediew. Kongres wysłał do carr Mikołaja 
telegram dziękczynny za postanowienie zaprowadzenia 
w Rosyi kalendaru gregoryańskiego; uchwalił re- 
zoluoyę, żądającą acranowienia przy uniwersytecie 
w Neapoln katedry języka albańskiego. Porasnono 
k w r ityę albańską i macedońską oraz pułośeaie In
dów bałkańskich o ctem przemawiał aędsiwy pro 
fesor Girolamo de Kada, gorliwy bojownik u  spra
wę Bułgarów, 8 rbów i Albańczyków. Interesujący 
odczyt o poeayi i literatnrze u Tagalów wygłosił 
Aristide Maren. Ucaestników kongresu podfimowa 
no serdeeuie Lankietem u prezydenta ministrów, 
w stowarzyszeniu dziennikarzy i na nroesystsm 
przedstawieniu w teatrze. Jutro, w niedzielę, odbę- 
dz e się uroczyste zamknięcie kongrein.

Edmund Rostami, intor „Cyrana Bekgeraca*, 
bawi w Wiedniu. Wspólnie z Sarą Bernhard* zwie 
dzit on zamek w Sebonnbranir, ezyniąc złudy a lo
kalne do nowego dramatn, 'isnutego na tis imierei 
ks. Heiol tadt, Uiesz-szętliwego syna Napoleonr I.

Ulica Bismarka w opawlo. Prnsofilsey rajsy 
miejscy w Opawie przeforsowali niedawne nehwałę, 
mocą której dawniejsza ulica Ołomnnieekn otrzyma
ła nazwę Bizmarna — prawdopodobnie ku miłej pa
miątce roki 1866. Uchwałę wprowadzono w życie, 
obecnie jedeak poważne grono obywateli i kobiet 
wystosował! petyoyę dc Rtdy miejskiej, w której 
protestuje przeciwko zarzuceniu im nazwy ulicy 
Bismarka i proszą o przywrócenie starej nazwy. 
Protestu tego prawdopodobnie ni< uwzględnią opa
wscy wielbiciele żelaznego kanclerza.

Z  k a le n d a r z a .  W sobotę 14 p»żd«łamiŁ- : 
Kzliksta pap. i Fortunaty p ; w nlodzlolę 15 pa
ździernika : .udwigi i Terezy; w poniedziałek 16 
października: Maksymy panny.

Wschód słońca dnia 15 października o godz. 6 
m. 4, zachód o godz. 4 m. 47. Długość dnu g. 
10 m. 43.

Z  k r a k .  obnerw atorym m a. Dnia 13 pa
ździernika dość pogodnie, wieeaorem i w nocy deszez 
obfity ; ttraometr od + 3 ,8 °  doszedł do + 1 9 ,0 ° C. 
Barometr idzie w górę.

Dnia 14 piźlzi irnika o godzinie 7 rano stu  ba-



Nr. 236. N O W A  K U F  u f i  M / ' A .

roaetru byl 740.4 ma , termometru + 7 ,0 °  C 
Wiatr aachodni.

Repdrtoar teatru miejskiego.

W a i e d a i e 1 ę 15 października o goda. 2*/, 
po południu: „Ko&oiusako pod Racławicami11, obraz 
historyczny W. L Lasoty ('ceny zniżone do polo- 
wy).

O goda. 7 wieczorem: „Jan Kochanowski“ , o- 
braz w XVI wieka, wtdfng T««.kiej nap. Gabr. 
Zapolska (po raz 2).

W p o n i e d z i a ł e k  16 października teatr za
mknięty.

We w t o r e k  17 października: „ J a n  Kochanow
ski11, obraz w XVI wieka, wedłag Tańskiej nap. 
Gabr. Zapolska (po raz 3).

We dr odę 18 października: „Tamten", sztuka 
w 5 aktach J. Masko lfi (popularne)

We c z w a r t e k  19 października: „Jan Kocha
nowski11 (po rai, 4).

W p i ę t e k  20 październma teatr zamknięty.
W a j bo tę 21 października: „Drużba11, kome- 

dya w 3 aktach M. Bałuckiego (nowość).
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G*.br/elski (Kr7Y8^°fory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej wAustryi 
fabryki J r e t ir o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zJr.

D zia ł ekonom iczny.
Kółka rolnicze. Zarząd główny Towarzystwa 

„Kółek rolniczych" rozpoczął w sierpniu bieżą
cego roku wydawnictwo broszarek treści eko
nomicznej i rolniczej. Na początek wydano 
książeczki, stojące w związku z akcyą Wydzia
łu krajowego na polu kas Raiffoisena, miano
wicie pouczenie kierownik* biur* patronatu 
Spółek dra. Siefczyka o tern: „Jakie korzyści 
przynieść może gminie albo parani założenie 
Spółki oszczędności i pożyczek11. W  ścisłej łą- 
cztiuści z teui stoi sprawa szerzenia zmysłu 
osczczę lności między ludem i dlatego jako dra
gą broszurkę wydało Towarzystwo rozprawkę 
ks. Kotońskiego: „O sposobach i potrzebie o 
szczędzenia11. Ze względu, że „Kółka rolnicze" 
skupiają w s o b . obydwie narodowości krają, 
ukazały się obydwie broszurki równocześnie 
w tłómaczenia ruskiem. Pierwszą broszurką 
rolniczą, wydaną przez Towarzystwo, jest po 
gadanka rolnicza znanego chlubnie gospodarza 
Jerzego Turnaua, właściciela dćbr z Łańcuckie
go pod tytułem: ^„Przechadzka po pola, kilka 
uwag o głównych wadach gospodarstw wło
ściańskich11. Cena każdego z dotychczas wyda
nych tomików wynosi tylko trzy centy. Naby 
wać je  nożna albo w Zarządzie głównym „Kó
łek n laiczych" we Lwowie ulica Wałowa licz
ba 3, albo w księgarniach. Spodziewać się na
leży, że tak obywatelstwo, jak i duchowieństwo 
i inteligeneya starać się będą o rozpows^ech

mi/»dz,v ludem tych pożytecznych książe
czek i udzielą ii ten sposoo pup*i Cl* hHld^y
uznania godnema wydawnictwu.

iprawozdanle o urodzajach na Węgrzech. We
dle ostatniego urzędowego sprawozdania ostanie 
zasiewów ozimych, ostatnie powodzie zniszczyły 
roboty uprawne na polach położonych wbdluż 
Duuaju i Waagi, a z powodu /ano ulania znacz 
ne obszary są zupełnie nieprzydatne do uprawy, 
^zspak a zeszedł wszędzie bardzo nierówno. —  
Zbiór kukuradzy jest zaledwie średai, grochu 
zaś i warzyw przeważnie dobry. Plon tytonia 
iie jest zadawatniąjący, ale jakość dobra. Chmiel 
lał plon średni. Zbiorom baraków cukrowych 
przeszkadzają deszcze; z powoda posuchy bara
ki są małe, lecz dobrej jakości; plon baraków 
pastewnych będzie stosunkowo lepszy. Ziemniaki 
przeważnie już wykopano; nawet późniejsze od
miany z powoda gnicia i podgryzania przez 
szkodniki zwierzęce nie dały wysokiego plonu. 
Zbiór owoców wypadł słabo.

Z targów zbożowych. Kraków, 13 października. 
P yono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8*—  
do 8 75. Pasaniea węgierska od — *—  du — •—  
Zyto od 6 15 do 6-85. Zyto węgierskie od — •—  
d> — •— . Jęczmień od 5-75 do 6-30. Owiee 
dz opłatą akcyzową od 5 60 do 6*40. Groeh od 
8 50 do 12*— . Tatarka od 7*—  do 8*50 Proso 
od 5*—  do 5*75. Fasola od 7*—  do 10 50. la 
gły od 9 50 do 12*50. Siano od — *—  do 3*20, 
Stoma od — *—  do 2*40. Koniczyna na paszę 
od — •— , do 4*— . Ziemniaki za hektolitr od 
2-—  do 2-20, Jaja za kopę od 1 40 do 1 80. 
tfabło za garniec od 3*15 do 3 50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 84*— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — *—  
do 64*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— *—  do — •— . Wyka od — •—  do — .— . Ko
niczyna nasienna biała od 20*—  do — *— . Ko
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — *— . 
Ktkuradza od — •—  do — *— . Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — *—  do — *— . Kapnsta w gło
wach do — .90 do 1.20.

0 galicyjską Kasę Oszczędności.
(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwów, 14 października. Na dzisiejsze posie

dzeń e Szczepanowski nie przybył. Przesłuchi
wano w dalszym ciągu świadka G ą s i o r o w -  
s k i e g o .  Obruńca dr. A s h k e n a z y  zapytuje 
go, czy nie p/wziął jakich podejrzeń, gdy kaza
no mu wpisać równocześnie dwie asygnaty na 
konto Ktlhnela, jednej wypłaty a drugiej spłaty. 
Ś w i a d e k  odpowiada, że nie.

Następnie prokurator zadał świadkowi szereg 
pytań co do wydania przez Zimę poukłada ra
chunku bieżacegu Wędrychowskiego.

W ę d r y c h o w s k i  oświadcza, że Gąsiorow- 
ski miał zupełną świadomość tego, że rachunek 
oskarżonego prowadzony był pod nazwiskiem 
Kruszewskiego, a nu- -̂ hce tego przyznać z oba
wy przed odpowiedzialnością.

G ą s i  i r o w s k i  zaprzecza tema, dodając, że 
Zima nie należał do ludzi prawdomównych.

Obrońca dr. A s h k e n a z y  prosi o zaprotokó
łowanie tego twierdzenia.

G a s i o r o w a k i  zeznaje dale i. że Zima mó

wił mu kiedyś, ife, nic chcąc mieć rachanków 
w Kasie, pieniędzy dla siebie, w razie potrzecy, 
pożyeza w innej instytucyi.

Z kolei przesłuchano ponownie b. urzędnika 
Ż e b r o w s k i e  go,  który zeznał, ża w rachuo 
ku Wędrychowskiego nie dopisywano procentów.
0  wyrwania z księgi kart z racbankami Ktth- 
nela i Fróhlicha dowiedział się świadek wtedy, 
gdy go wezwano do komisarza rządowego, rad- 
ey Jagerman* już po „runie“ . Wówczas świa
dek był chory i przebywał w domu, a zawezwał 
go Ziołecki i w imieniu Zimy dał ma polecenie 
zamknięcia lachunków bieżących Ktihnek i 
Frohlicha, a przeniesienia ich do księgi głównej.

P r o k u r a t o r  wypytuje świadka w sprawie 
prowadzenia terminarza wekslowego, z którego 
wyeliminowano weksle Szczepanów skiego w su
mie Ya miliona złr.

Ż e b r o w s k i :  Musiałem mieć polecenie z bu- 
ehalteryi.

Obrońca dr A s h k e n a z y  żąda, aby świadek 
wymienił esobę, która ma odnośne polecenie 
wydała.

Ż e b r o w s k i  odpowiada wymijająco, skut
kiem czego między nim a drem Ashkenazym 
przyszło do scysyi. Obrońca zaznacza, że gdy świa 
dek przeniesieniem rachanków Knhuela i Fióh- 
licha do księgi głównej dopuścił się fałsz^stwa 
w księgach, a działał tu na własną rękę, to 
przypuszczać można, że tak samo był w stanie 
manipulowania z wyeliminowaniem weksli.

W ę d r y c f a o w s k i  stanowczo utrzymuje, że 
nie wydawał polecenia wyeliminowania weksli, 

że świadek działać musiał samodzielnie. 
Ż e b r o w s k i  obstaje przy swojem zeznaniu

1 dodaje, że dał nawet Wędrychowskiemu spis 
weksli.

Na tle spraw przeniesienia rachunków Knh- 
nela i Frohlicha, oraz wyeliminowania weksli 
Szczepanowskiego dr Ashkenazy stoczył zaciętą 
utarczkę z Zebrowskim i zarzucił mu, że już za 
nowej dyrekcyi dopuścił się rozmaitych „spra
wek". Obustronnemu zacietrzewieniu wreszcie 
przewodniczący kres położył.

W ę d r y c h o w s k i  r.*z jesz.ze uświadczył, 
że podobnych poleceń nie wydał. Jeżeli nie zro
bił teg, Zima, to Żebrowski otrzyn.i.1 polecenie 
od innej osoby.

Świadek S z a l a k i e w i c z  zeznaje, że zazwy
czaj zlecenia otrzymywał nie od Zimy, lecz od 
Ziołeekiego.

Świadek Z i o ł e e k i  przyznaje fakt zamkuę- 
eia rachunków Ktlhnela i Frohlicha, a przenie
sienia ich do księgi głównej i poświadcza, że 
uczynił to Żebrowski na jego zlecenie; świadek 
dał Żebrowskiemu na razie ustne zlecenie i za
powiedział , że wkrótce otrzyma od dyrekcyi 
zlecenie na piśmie. Innych faktów nie pamięta, 
na co p r z e w o d n i c z ą c y  zauważ*, że zresztą 
posiada dobrą pamięć, jak np. w interesach, 
które prowadzi)

Odczytano następnie list Wędrychowckiego 
do dyrektora Zgórskiego, członka prowizury- 
cznej dyrekcyi po katastrofie, w którym Wę
drychowski pod słowem honoru zaręcza, że nio
d«J nnlecenia zamknięcia, względnie przeniesie
nia rzeczony ob i.on Hu. *».

Omawiano następnie sprawę długów Szcze
pkowskiego. Z i o ł e c k i  miał przekonanie, że 
dług ten bęJzie pokryty, a na pytanie dra 
Ashkenazego, czy nie dziwiło go , że w dniu 
skontram, Zima zarządził zaniknięcie i przenie 
sienie rachanków Ktlhnela i Fióhlicha, zaś od 
Wędrychowskiego zażądał złożenia weksli kau
cyjnych —  świadek odpowiada, że nie, gdyż 
Zima umiał to dobrze apozorować.

Następnie zeznawał Autoni P e ł c z y ń s k i ,  
staruszek 68 mio letii, od lat 23 kasyer głó
wny Kasy oszczędne ści, zaprzysiężony.

Wypłaeał tylko asygaatami i kwitami. Efe
któw nie miał w swoim zarządzie, tylko go
tówką. Skontra dawniej odbywały się często i 
niespodziewanie, a w ost\tnich latach tylko 
raz do roka i zazwyczaj już na trzy dni na
przód Zima odbycie skoutrum zapowiadał.

W kasie podręcznej nie miewał świadek wię
cej nad 15 do 18 tysięcy, nadwyżkę składał 
do kasy głównej O długach SzczepanowLkiego 
wiedział, że były Spłacone, cyfry ogólnej nie 
znał. A„ gnat podwójnych, równoezesnych na 
wpłatę i wypłatę nie Ubiał, a w takich wypad
kach wypłaeał tylko róinieę.

Swiadsk ten, urzędnik starej daty, jowialnem 
wyrażaniem się i gestykulacyą wywoływał co 
chwilę wybuchy wesołości. Po ukończeniu ze 
znań odchodząc, przewodniczącemu podał rękę.

O godzinie 3 rozprawę odroczono do ponie- 
działku.

Tilqriflizii I Mifiiltzn
wiadomsści „Nowel Reformy",

Lwów, 14 października. (Telefonem). Zwłoki 
Teofila S z u m s k i e g o  odstawiono do zakłada 
anatomicznego. Pogrzeb odbędzie się jutro rano 
wprost z kostnicy.

Lwów, 14 października. (Telefonem.) Gazeta 
Lwowska donosi: Namiestoik przeniósł starszyeh 
komisarzy powiatowych Wilhelma K r e u t z a  
z Kołomyi do Tłumacza, Michała B a r t o s z e w 
s k i e g o  z Tłumaeza do Kołomyi; komisarza 
Zygmunta R e t t i n g e r a  z Rudek do Stryja; 
koncepistę namiestnictwa Tad. M a k a r e  w i c z a  
z Brzeska do Radek; oraz przeniósł nadto kilku 
praktykantów konceptowych.

Lwów, 14 psżdziernika. (Telefonem.) Minister 
handlu mianował zarządcą poczty w Zakopanem 
Edwarda H e r v y'ego.

Nowy SąOZ, 14 października. Kapiec z Li- 
manowy, Aleksander Borgecicht, który nieda
wno zbankrutował na kwetę 23.000 złr., skaza 
ny został na 6 tygodni aresztu.

Szynkarz Kftchenbrenner skazany został na 
miesiąc więzienia za namawianie włościan do 
wykonania napada na karczmę swego sąsiada- 
konkurenUL.

Do sąda w Krościenku dostawiono włościani
na Ryskolczyka ze Szlachtowy, który zamordo
wał sąsiada swego Szlachtowskiego, z zemsty 
za stosunki z jego kochanką.

Wiedeń, 14 października. Wiener Ztg. dono 
si: Cesarz zamianował hvłegn min.stra. dra

Ignacego R a b e r a ,  prezydentem senatu w try
bunale kasacyjnym.

Tenże dziennik ogłasza obwieszczenie mini
sterstwa spraw wewuętrznycL w sprawie urzą
dzenia starostwa w P r z o w o r s k a ,  którego 
działalność rozpocznie się z dniem 1 listop. br.

WledeA, 14 października. (Telefonem.) Das 
Weltecho donosi: Lęazia B a u a i s c h, Który pro
wadził lledztwo w sprawie morderstwa na śp. 
Hruzównbj wniósł dc aadpi-okuratoryi państwa 
w Pradze memoryał, w którym zaznaeza, że 
znane mu są nowe fakty w sprawie tej i stawia 
wniosek, aby na nowo otworzyć postępowanie 
dowodoye. Memoryał ten miał otrzymać także 
minister sprawiedliwości dr. K i n d i n g e r.

Przerów, 14 października. Wczoraj wieczorem 
odbyły się tu demonstracje uliczne. Kilkaset 
osób przeciągało po nlicach, hałasując, gwiżdżąc 
i wydając okrzyki.- Hańba! Policya miejska i 
żar tormerya rozprószyły demonstrantów około 
godziny 10 wieczorem.

Berlin, 14 października. Parowiec „Niger", 
który przybył do Liverpolu z Rio dbl Rei, przy
wiózł wieść, że zamordowano niemieckiego ko
misarza i 100 żołnierzy niemieckich, którzy 
stali aa czele ekspedycyi mim. Towarzystwa 
handlowego w Afryce zachodniej, około Kame
runu.

Sztokholm, 14 października. Król Ośkdr zgo
dził gię na zaprowadzenie odrębnej flagi nor- 
Wbgskiej, ponieważ storthing norwegski powziął 
trzykrotnie uchwałę w tym duchu. Minister 
spraw zagranicznych, hr. D o u g l a s ,  podał się 
skatkiem tego do dymisyi

Lizbona, 14 października. Dzienniki donoszą, 
że w G a i m a i a e s  zaszedł wypadek d ż u m y .

S y t u a c y a .
WfedeA, 14 października. (Telefonem). Komi

tet wykonawczy klabów prawicy o 4 rozpoczął 
obrady nad syłuacyą,

Praga, 14 października. Wedle doniesienia 
Politik, projekt ustawy, wypracowany przez dra 
B i l i ń s k i e g o ,  Wzbudza wiele wątpliTości. 
Narodni Listy podnoszą niemożliwość dojścia
do skatka k o a l i c y j  c z e s k o - n i e m i e c k o -  
p o l s k i e j .  Byłoby to dobitnem naruszaniem 
solidarności słowiańskiej , w której obronie 
dziennik ten zawsze wslczył. Byłoby to za 
dośćaczynioniem, d.nem Niemcom, a koalicya 
taka byłaby zaprzęgiem, ciągnącym wóz try
umfalny Niemców —  rozgoryczyłaby wszystkich 
zupełnie.

Berno, 14 października. Moraoska Orlice do
nosi, że cesarz wyrazić się miał wobec wyb! 
tuogo męża staną: „Jestem przychylny dla cze
skiego naroda. Należy ma udzielić wszystkiego, 
co tyiko dopomódz ma jego wszestronaema roz
wojowi".

Wykluczeniu Schippela.
Hunowur, 14 pnżdziernika. W loka obrad nad 

rezolucyą G e y e r a , odnoszącą się do kwestyi 
militaryzmu, kongres ąocyalistów skonstatował 
niezgodność zapaLrywań Schippela na kwestyę 
militaryzma z zasadami socyalnej demokracyi, 
skutkiem czego Max S c h i p p e I , członek pv ■- 
iM untn, w » y k l u c z o n y  z o s t a ł  z e  s t r o n 
n i c t w a  s o c y a l  j j - d e m o b r a t y c z n e g u .

Powrót cara.
Petersburg, 14 października. Mówią, Ze c a r  

i c a r o w a  powrócą do kr*ju w ostatnim tygo^ 
dnia października. Car ma się zatrzymać po 
drodze w S k i e r n i e w i c a c h  z tydzień.

Podczas powrotu nastąpi spotkanie z cesarzem 
W i l h e l m e m ;  nie ułożono jeszcze, gdzie i 
którego dnia monarchowie mają się spotkać.

W ojna.
Londyn, 14 października. Do Eeening News 

donoszą z K a p s z t a d !  u,  że Buerzy wysadzili 
w powietrze na połndn:e od M a f e k i n k a  po 
ciąg wiozący Żołnierzy ang'elskirb, z pomiędzy 
których 15 zginęło na m'ejscn.

Londyn, 14 października. Urząd dla spraw 
kolonialnych otrzymał nd M:loera doniesienie, 
żo zriszczony prztz B e -o w pociąg z wagonami 
opancerzonemi miał przy* cżć działa i amnni- 
cyę do M a f b k i n g u .  B Cray strzelali z dział 
do pociąga i zabrali do niewoli w layjikii Jadą
ce w nim caoby. Kobiety i dzieci przewieziono 
i  Mafekinga do Capstadta.

Lonoyn, 14 października. Donoszą tu z Kap-  
s z t a d t n ,  że prezydent gabinetu kolonii Przy- 
lądowej, S c h r e i n e r ,  wzdragał się koctrasy- 
guować proklamację gubernatora M i) ner a ,  w 
której tenże zapowiedział, żo wszelkie popiera
nie Bcerór aważanem będzie za zdradę stanu.

Londyn, 14 p a ź d z ie r n ik a . Biuro Reutera do
nosi z K a p s z t a d t u ,  że B^ćrzy na granicy 
republiki Oranjc starali się przeciągnąć na swoją 
strorę Basutow. Głównj ch wódz jednak oświad
czył, iż pozostanie wiernym królowej angiel
skiej.

Londyn, 14 października. Do Timefa donoszą 
pod datą 12 b. m. z L a d y  s mi t h ,  ze Bi€rzy 
w liczbie 12.000 ludzi wkroczyli do Natalu z re- 
publiki Oranje.

Londyn, 14 października. Daily Teltgraph 
donosi, że rozpoczęła się już wojna między 
gen. W i t o a Boerami, którzy mają posiadać 
12 dział.

Londyn, 14 października. Z K a p s t i d t u  
donoszą do Daily Mail, że Boerzy zaatakowali 
miasto M a f e k i n g ,  lecz zostali z wielkiemi 
stratami odparci.

Haga, 14 piżdziernika. Abendpost dom si, że 
rz^d holenderski udawał s'ę do gabinetów: pe- 
tersbnrgskifg >, paryskiego i berlińskiego z proś- 
bą o pośrednictwo w sprawie T r a n s w a a l u .  
Bządy francuski i rosyjski odpowiedziały, że 
sprawa ta nic ich nie obchodzi, cesarz W i 1- 
h e 1 m zaś oświadczyć miał, żo w zasadzie pod
jąłby się pośrednictwa w tej sprawie, lecz do
piero później.

Pretorya października. Tutejszy agent 
dyplomatyczny argielski, G r e e n e ,  wyjechał 
stąd ooegdaj wieczorem, pożegnawszy s ę po
przednio , jako człowiek prywatny, z przedsta
wicielami władz i z prezydentem Kidgerrm.

Ladysmith, 14 października. Wojska rrpabli- 
ki Oranje posuwają się wąwozem T i  n i wa .  
70 konnych strzelców wysłane stąd dla wzmo
cnienia przedniej straży kawaleryjskich.

Bloemfontein, 14 październiKa. Ogłoszono to 
zaprowadzenie sadu wojennego, a zamkniecie

za yczajoych sądów. Prezydent S t e j n wydał 
odezwę, wzywającą Bcerów, aby dołożyli wszel
kich starań i zjednoczyli wszystkie swe zasoby, 
celem zabezpieczenia niepodległości republiki. 
Proklamacya zwraca uwagę, że cbywatele W. 
Brytanii mogą do dziś wieczorem opaścić repu
blikę, lecz mogą być im także wydawane na 
własne ich żądanie certyfikaty, uprawniające ich 
do pozostania na miejsca.

Kimberley, 14 października. Przybył ta Cecil 
R h o d e s.

Durban, 14 października. Departament robót 
publicznych otrzymał telegram, donoszący, iż 
znaczny oddział fioerów wkroczył przez Laings- 
Nek do Natalu.

Laurengo Marquas, 14 października. Przeszło 
10.000 Kafrów przybyło ta z Transwaalu. Obo
zują oni pod miastem. Wynajęto już parowiec, 
który będzie ich odwoził do krają Limpopo.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

S A D S H i i l f l E .
'A r t y k u ły  w  ty m  d iia lu  n ie  p o o h o d s i  

o d  R e cU k o y i.)

Śmiejąca się, 
m łod a  tw a rz
podobni jest do wiosennego krajobrazu w świe
tle słońca. Niejeden jednak, lubiący się śmiać 
śmiertelnik^ dokłada najusilniejszych starań, Ly 
przyzwyczaić się do śmiecha, mając zamknięte 
usta, a to dlatego tylko, aby akryć z e p s u t e  
zęt>y« To smutae Udiłowanie byłoby zbyte- 
cznem, gdyby zawczasu znezęto dbać o dokła
dne pielęgnowanie zębów i ust, używając do 
tego w o d y  do  a s t  K O S M I N ,  gdyż wódz 
tL odwania jamę ustną, w z m a c n i a  dziąsła i 
chroni zęby od psucia. Dla tych nadzwyczaj
nych zalet K O S M I N  ma pierwszeństwo przed 
innemi wytworami.

Flaszkę za złr. J, wystarczającą na długo, dostać m o
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. — 
Główna reprezentacya : E. Skriwan, Wiedeń, IX ., Miill- 
nergasse, a. 1990

Dr JÓZEF Lubicz ORŁOWSKI
Adwokat nadworny i sędowy

Obrońca w sprawach karnych
otworzył kance^ryę

w W i e d n i u
(VIII. Landesgerićntsstrasse, 15.)

Salomea Amster 
Ozyasz  R ing le r

zaręczeni
Kraków. Przemyśl.

Spricyallsta chorób nerwowych, hydro- elektro, 
terapii I mlęslenla

Dr. Mieczysław ELrtowshl
b. asystent Uniw. Jagiellońskiego i prof. 

Mendla w Berlinie 
m l e s z l t a  o b ó o u l e

róg ulicy Lubicz i R adziw iłłew skiej L. 33 
I o re y n u je  1975 6 10 

u d g M b .  a — 4: p o p o ł u d n i u .  (Nr telef. 359)

Pomiędzy nalupalnemi wodami szuzdwowemi zajmuje

alkaliczna 
i analiz 

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny sk ład: K r o k ó w ,  u l i c .  P o s e l 
s k a ,  !Ł. 1 5 . 864 12 2f

P e n s io n  d e  F a iu i l le ,  na sposób zagrani 
czny urządzony, poleca pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straszewsalego, 27.

Speeyalista mięsiesienia i ortopedyi
Dr. T. Tyszeckl

mieszka: ul. Pnwia L. 8; ordynuje od 3 4  pup

Ważną nowością dla rodziców, dla n,!^ ok̂ c 
wnych 1 mających błędnicę, są Hofra
wyroby słodowe z żelazem. Zażąda* prospe
ktu od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. (2.072-2 -10)

Wszech nauk lekarskich

Dr WIKTOR WERNIKOWSKI
długoletni asystent docenta dra W. Łepkowskiego

Otworzył 2157 1 5
po odbytych siudyach za granicą własny

Zakład dentystyczny
w B y a Ł «  łu  6 , I .  p.

(Szara kamienica)
Sfrmer telefonu 357.

Godziny przyjęcia: od 9 -1 2  i od 2 - 4 ;  
w niedziele i święta od 9— 11.

Dr* D. i t e r n b a c h
sekundaryusz szpitala św. Łazarza

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych

ul. Kolejowa L. 2 2147 3 5
od godziny 2 do 4 po południu.

Wszech nauk lekarskich

Dr Zygmunt Landau
powróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
ulicy Dietlcwskief, L. 69 (Sebastyana, 27) 

I piętro, i ordynuje 2027 8 12 
od godziny 2 do 5 po połuuniu

„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W.Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i Sp.

M r o k ó w , B y n e k ,  8 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  14 piżdziernika 1899.
| Złr. <5t.

Kenta austryaeka p a p ie ro w a ....................... 98 3 )
n „ si-nbrnt . . . 98 10

4 % lenta austryaeka złota . . . . 1 6 60
t g ,  „ koronowa . . . . . 1 ^ l b
* % r węgDrska //o to  . . i 5
4 % „ koronowi . . . p 95
i  by®  Binku »n*tro-węgi.,r»ki‘ iro . . -

krodytow o........................................ 262 —
1 o n d jr n ............................ ..... iao 80
Marki ............................................................... 69 v5
i 'Lrto M a r k ó w k i ............................................. U 77
iu  lo FranK Ó w ki............................
Vvł*«kie kanknory....................... 44 5 i 1,'*
I ukat . . . 5 70
Wę(jie>*kw Loty Pr«ml»w« 161
Lot) tv b6 1 0

, , , . 148 50
, U n u n i»rbo ...................... 2 9 ' __

tzŁATerein 264
, Lw.n(ijrk%nki 23 i
, kole. L«uB«Jto-^..'ittrnl»w4».,9i4i *  i ---

,  1'ołłJniowjj . . . . ''O 25
, . Z. . . . . . 260 —
, .  N»rdW»iu, 3105
, , 8tz»t(hzbo 326 50

,  A,Jpin<; . . . . . . . <70 —
T u lsk ie  T z iło m . . . l 3 ł —

k o b l o ........................................................ 127

T lo c lU , 14  p a ź d z ie r n ik a  1899.
Banknoty a u t n a u k l o ..................................
I  róiki W ied eń .........................................................

169 5 )
169 35

Bunknoi} r o i j - i ł k i s ............................................. 2 :6 70
Krótka ............................................................ S 5 80
4’ , V  L i f  t poitklo ....................................... 9 30
iLnU wło*k» . ........................................ 91 70
ikr?® - -d j^ w o  anatryaokia............................ 226 87
« .k L  n a « o ........................................ 316 25

W ic  l«ś, 14 p a ź d z ie r n ik a  1899
■*1 li/łua g o t a w y ................................................... 19 10
fcna n a f t ^ ......................................................... 19 25
Menloa na j e d a ń ........................................ 8 48

i* na t l a ń ......................................................... 6 94
Uwiń* aa j w l a ń ................................................... 5 2<
Kuk rada* ....................................................... 5 72

Cennik Izby handlowej i p r z e -
mysłowej w Krakow ie

z d. 14 października lbP9 r., godz. 1 w potaknie,
złr. w«i. Miń.

I. Walały.
Rcb)« p »p ln r«w e ........................
Marki nio bu k ia .........................
Frinkl papierewe.........................
iO-U fr * m V k i w Jocla  . . .

II. Uaty Zastawus.
Łltftj iwt. prum. Banka aip- 

4V, Jt Liaty aaat&wne Banka hip.
I  %  ił » n  , * ,
4‘ , % Lii y zaifcawno Banka kraj.

L1»,J ia«t. gal. »•*»’  kredyt
fiew.  ..............................

* % L. i ui. a*! T- k»- U-Utula
i 5 L  ia»l fU-T b  sieni. SS-la^

ui. Obiliteys |
4 £  OaUojiskip •hllyfcoy* pr«ptc*o 

P ł‘ jci.ks krajasr* i i 187'i 
bt.»wa z r. 1893 

eS »i*«t» Lw*w» . .
"  08-Jgs«tre aizran Banka baj.

I  J  . # * t  a
5 OWifR-y.* itbjewe . . . .

Lstj s l  jsit
IV Laay, 
I i t in  a . . 
Staniałam wa

V. Akeya. 
a k u ,. Sauk. krat;!. *a L*awł j .

,  „ Gziło .{'* LzaiU 1
w k 'r»Ł »w i*  

kt'ui R«r»l.i Le tsrlka 
kztei Li»uw-(.7«mlzwo»-Jaa<j.

K r a tą n.tzuwos b*>t kapzna kUiąoai*, kttry >1( ikilci. 
ratko*.

płacą 1 Mdają
127 50 1*8 25
58 8 j 59 15
47 60 48 10

9 bf 9 61

109 _ 110 10
97 75 98 _
93 7» 94 75
99 __ 109 —
96 — 97 25

10 97 60
96 97 —
93 10 93 -—

95 25 93 10

94 mmm 95 25
92 25 43 25

'91 _ 102 29
00 35 101 25

6 — 96 75

37 J5 28 25
58 60

M2
—

62 —

*0*
—

1(9 25
£78 - ( 0 —

Przy iraeh I z i U a l i c k ,  yrzjr i t t i ń u k  i z<i 'sach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej",

OLIWĘ do MASZYN KauKasKą, rzepakową, leccersfcą i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej
stacyi frachtem opłaconym (franco), sp rz e d a ją c  ta n ie j n iż w szęd zie , 1793

fabryczny skład W Ł A D Y S Ł A W  BR ACH  w Tarnowie.



~vjw, 15 Października 1899. N O W A  R E F O R M A . Nr. 236.

M i k a A Z T - S T  F U T E R

i .  j A c m n s K i E f i o
w K rakow ie prry ul. G rodzkiej Nr. 14 i 16

(założony w roku 1825),
poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych 
fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reperaeye i uskutecznia je 

punktualnie po cenach umiarkowanych.
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z pierwszych 

fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 11)20 9 10 
Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

IiIltfOLEVXIK
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r a o k  n  a  w  a l t r ó ś  p r z e o b o d z ą o y o b ,  
w yroby kra jow e i zagraniczne; 

najtrwalsze p ok rycie  p od łog i do ca łycli przestrzeni ,  także jako chodniki* 
p od k ład k i przed  um ywalnie . jako w ielkie dywany.

F. C. COLLRRAIflf’s Nachfolger A. REICHLE* WILDEk ,
X .,  K o l o w r a t r l a g  3 .  1922 5 12

Przeciw g o l c o w i  oraz

reumatyzmowi
najskuteczniejszym , najniezawoJtutejszym 1 zupełny  

sk u tek  w yw ołującym  środkiem  jest

Zoltana maść
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi

Cena flaszki X złr«
w aptece

nadwornego dostawcy B E I iI  Z O L T A N ’a  
w Budapeszcie, V.

— — — — w — — —

większego
austr. Towarzystwa ubezpieczeń

jest nowo do obsadzenia.
Przygotowania zawodowego nie potrzeba, bo przy

jęty w praktyczną robotę wprowadzonym będzie.
Ubiegający się muszą mieć nienaganną przeszłość, 

i nie mając ubocznych zajęć, muszą się poświęcić wy
łącznie temu interesowi.

Istnieje urządzone biuro z personalem.
Kaucya 3000 złr.
Zgłoszenia pod „ C i e n e r a l i i y  a ^ e n t  5 2 2 9 “

przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń Rudolf Mosse
w Wiedniu, I. 2175

1980 3 9

Tysiące pism  z podziękowaniem  i świadectw dowo
dzą, że sa cudowna maść najstarsze i najnporczywsze 
dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, na 

które i same kąpiele nic nie pomogły,
przyrządzenia.

■1/1 ze znaneJ Rubryki konserwów w Łeotoers- 
Q dorfle. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 

l l j  ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86Vj°/o- —  Odznaczają się smakom i prędkością 

Prospekta i próbki za zadanie gratis. 1235 19 52

Zamówienia przyjmuje.

uleczyła w kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie. ■  Biuro Schapiry, Lwów, ui. Sykstuska 27.
Po otrzymaniu 1 z k .  3 0  ct. przesyłka opłacona.

W I A N K I  K R A C H !
Nowy Jork  i L ond] u dotknęły także stały Jad europejski i wielka fabryka 

u i warów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenetwo do wykonania tego polecenia i wy- 

{ syłam każdemu tylko za 6  r.łr. 60 C t. następujące przedm ioty:
6 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk patent, srebrnych w idelców  jednolitych,
6 » „ łyżek ,

12 „ „ „ łyżeczek  do kawy,
1 » choch lę ,
1 „ „ „ ch oćh elkę do m leka ,
2 „ „ „ k n bk l na ja ja ,
6 angielskich spodeczków  T ictoria ,
2 efektowne lichtarza stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne sitko do enkrn,________

41 przedmioty t,ls.o za 6  złr. 60 et.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 4  kosztowały dawniej 40 złr., a 

teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  złr. 60 Ct. — Amerykańskie patento
wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą
dającym, za co się rjezy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  z a d n e m  k r ę t a c t w ie ,
obowiązuję Bię publicznie ;ażdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra
wić sobie ten w s p a n i a ł y  g a r n i t u r ,  który szczególniej nadaje się na

podarek ślubny 1 okollcznosołbwy.
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można ty lko u firmy

A .  H I R S C H B E R G r ’ 8
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken

„  Wien, II., Rembrandtstrasse i9/D. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzymaniu naieżytośei.

P roszek  do czyszczenia 10 ct. _
Praw dziw e tylko ze znakiem  Jak  ob ok  (kruszec hygieniczny) ^

" i
&

t  % M a c z k a d i d  dzieci.
do nabycia w.  aptekach i d r ogue  ryach.

Wyciąg z listów uznania: 2114 2 0
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- ą  ' 

łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. '  *■
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardio zadowolony i proszę o now.i posyłkę 

Dubaczów, Galieya. Banie, kapiiin."

Z a k ł a d  l e c z n i c z y  
®ra Mieczysława Narto wskf ego

specyalisty chorób nerwowych,
został otwarty z dniem 5 października Drzy ul. R adziw lttourskiej I. 3 3

telefonu Nr. 369.
Hydro- i Elektroterapia: K ąp ie le  w świetle elektryćznein, K ąp ie le  wodo- 
elekiryczne, wanny, natryski, m lęsienie, B.,entg>' «< ^ a tfa  i t. J.

Zgłoszenia codziennie od godz. 3— 4 po południu. 2100 9 0

Koncypienta
poszukuje D r Beudel, adwokat

w f&anoku. 2086 5 6

Ł
odow nie p ok ojow e, 1332 49 50 
Samo^zyn. m aszynki do loaow , 
K om p letn e  wyprawy kuchenne 

■ i dom ow o
poleca po e e n & e h  f a b r y c z n y c h  

J ó z e f  i i C E r u  m r r jL i H T G t ,  
Handel Towarów Żelaznych I Norymberga! icb 

w Kraknwle przy ulloy Grodzkiej Nr. 15.

Parcele pod wille
1 dom y czynszowe w pięknem i ruehli- 
wem miejscu przy nowo- otwartej ulicy, między 
błoniami a ulicą Senatorską, vr Półwsiu Zwie- 
rzynieekiem, w d o w o l u y m  r o z -  
m i a r z e ,  są korzystnie do sprzedania.

Wiadonrołć pod adresem: Jakób  B arber 
w Zw ierzyńcu L. 156. 2)80  1 5

Józefa Ekerowa
w K ra k o w ie , Mały B yn ek  Nr. 6 ,

udziela 2017 7 0
le Ł c y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we wlasnem mieszkaniu.

K nrs trwa do m aja.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osebne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Michał W. Kuczabiiiski,
zakład introligatorsko-galanteryjny

w e  l i w o w l e  
przy ni. Czarneckiego Nr. 2,

p o le ca  jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680 9 10

Pierwsza zachodnio-galicyjska

F A B R Y K A  K O R K Ó W
do flaszek i beczek 1754 7 52

BERNARDA MiJLSTEINA
w K rakow ie , tul. St radom  1 . 27,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapcie metalowe do fllaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za d a r m o .

Chłopca
liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń
czoną 6 klasą, przyjm ie zaraz do 
p rak tyk i w  handlu korzennym  
i delikatesów  J . ZA.riHk.RSKJ  

w Sam borze. 2097 5 10

Fotografom
sprzedam tanio z powodu wyjazdu za granicę : 
Aparat salonow y 1 8 X 2 4  i do p o 
dróży cam era 3 0  X  4 0 ,  tła  nowe, 
F ernąnde 26 cm . objektywy i t. d.

Nowy row er za 65 złr. 
Jaworski, ul. Wielopole 7, I. piętro, po południu. 

2616 2 3

KASY
ŻELAZNE OGNIOTRWAŁE

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u  S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

2088 5 50

©
©
©
©

_ _ KTa c z a s ie !  _ _
Naj tańsze  i n a j l e p s z e  oświet l en ie .

Zupełnie bezpieczne. * Nowy gatunek gazu.

Światło głazowe
wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu

powietrznego

„ G A L I C Y A "
do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego.

Oświetlenie na próbę siły świetlnej.

J .  F 1 T Z ,  
f a b r y k a  m a s z y n  I o d l e w a r n i a  ż e l a z a .

we Lwowie, u l. G ródecka 4 7 .
Cenniki g r a t i s  i f r a n c o .  —  Zastępcy poszukiwani. 10L2 11 20

Whrcnp filia ' w K rakow ie tytko przy n i. 6w. K rzyża pod  L . 7, 
TliaolIG 111161 we Lwowie ty lk o  przy ul. byksturtkiej pod  L .2 6 .

Zamówienia z prowlncyl wykonuje się skrupulatnie. i 806 7 8
"Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres.

miCdm°we 0T % |
'Z  ZUftCHEM  FIOtKOINEM1

działają na skore nadając 
elastyczność, piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują zpppłniemydła i puder. 

WYŁĄCZNY  VVYRÓB

, W'WIEDNIU X. LUGECK W23. 
napwiiicyji wwiętezych magaiyiflcIipar̂ gyL

641 8 10

£ £ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 1

©
©

©
©
©
©

c i s i g n i e n .
mają losy

wielkiej loteryi dobroczynnej
na m c i  Budapeszteńskiego poilklinlcznego związku (szpitala).

P ro te k to r : _ Zastępca p ro tek tora :
Jego c. i k. Wys. Arcyksiąię Józef. Jego Emin. Kardynał Dr Wawrzyniec Scfalauch.

Gł. wygrana 1 0 0 .0 0 0  koron.
S po 20.000, 5000 koron wartości itd. itd.

|0~ W szystkie wygrane kupuj*, na pow rót, na życzenie za gotów kę, 
Zarząd  w W iedniu p o  odoiągnieniu 20%. N B

Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i  można na jeden io^ trafić
nawet 6 głównych wygranych. 2119 2 4

Według wys. rozporzą-i.Tenia c. k. Ministerstwa skarbu do I. 45922/1898  
sprzedaż tych losów w Austryi jest dozwoloną.

Ces. król. nprzyw.

Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER 4  GLASER

Tarnów - Oworzec. 1870 10 25

P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy S W B  w y T O l D y 9 które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4

■ € > € >

Cena losu tylko 1 korona. _ _ 
Pierwsze ciągnienie już dnia 4  stycznia 1900  r.

Karni Pr  Jt?-1" ł."'6 l '° -ceaH : Juda Birnbaum, kantor wym iany; Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany; 
ui uoiiueD , dom bankowy ; A. Holzer, dom bankowy ; Aluert Mendelsburg, dom bankowy.

Odsprzedający będą we wszystkich miejscowościach akceptowani.
Ciągnienia odbywają się nieodwołalnie w dniach oznaczonych.

Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczić
S A T Krakowie, Ryneh gł. L. 2 5 ,

1161 20 Opolecają swoje

znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone

Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie

oraz
znakomitą oryginalną H E R B A T Ę  chińską.

Wysyłka na prowincyę transito.
HF* Cennik i  f r a n c o  i bezpłatnie .

( $ © <
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NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary Gumowe
do celo-"- sanitarnych

polecają 39 76 O

R e i m  i  s p ó  l k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.—  Wysyłka iysKretnie.

I

Zmiana lokalu.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracownia Sukien i Okiyć damskich
p rzen iesion ą  zosta ła  z ul. S zew sk ie j 
na ul. Sw . M irk a  Nr. 8 ; II. p iętro

Polecam się łaskawem względom 2019 6 0

M a rya  Nachm ann.

Najtańsze źródło!
ar Obnwie damskie I męskie,
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze , po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowib, róg ul, Gertrudy i Zielonej.
2036 5 36

s V hi 9^ iL*ne0pl - BUm° 

*r *

"Krakowie
P̂nnUi
Y *  * t ó '1 °Ptn,lio\

/A

Drugi raz w życiu już ni

Grand Magasin „ A n  p r i s  f t z e Brtider Hirsch
t y l k o  W l i l U M ,  Ł ,  ( d i i l K M i  1 3 .

Na porę jesienną i zimową zalecamy wszystkim Paniom , które chcą kupić po cenie godnej istotnie dobrych, modnych materyj jedwabnych, wełmanycn 
i prać się dających, barchanów, towarów płóciennych i bawełnianych, aby kazały sobie przysłać najświeższy

Z B I Ó R  P R Ó B E K
obejmujący wszelkie nowości z najaokładniejszem poaaniem ceny i szerokości, poczem PRZESYŁKA OPŁACONa  następuje ik a ty e k m ią s t .

lateiye wełniane na suknie jesienne i zimowe , podwójna szerokość,
z l  metr od 26 do 88 ct.

120 ctm. szerokości, ca me i od 50 ct. do 6 złr.
90 ct., we wszelkich modnych barwach i najśwież

szych prążkach i deseniach caro.

Maierye jedwabno
szyfony, najlepsza jakość, Benediet Sjhroll &. Sohn, 
po cenach fabrycznych. Śląskie towary płóciennL. 

barchany pikowe i sznureczkowe

tylko w wypróbowanych dobrych jakościach i naj
nowszych deseniach , za metr od 58 ct. do 4 złr. 
75 c t . , czarne , gładkie i wzorzyste , niezmierny 

wybór
Towary futrzane konfekcya futrzana, czrpki I czapeczki 

dla pań, mężczyzn I dziecfj mufki, naszyjnik) 
i t. d. I t. J

Maierye do orania
Dywany

B a r c h a n ,  tkany i drukowany, w praniu nie peł
znący, za metr od 1 0  do 52 ct. Flaaele w spa- 

p ałem zestawieniu bar?, za metr 22 do 42 ct. 
(Osobliwa nowość barchan brillant).

wszelakiej wielkości.
Chodniki, za metr od 18 ct. do 2 złr. 90 ct.

kapotki, żakiety plaszoze i najwspa- 
n.alsze toalety, od najskromniejszych 
do najwytworniejszych gatunków. — 
Wykonanie szyokie we własnej jedy

nej pracowni.

najdoskonalszy fason z rateryi
i barchanu.

(Osobliwe s p e c y a l n o ś c l  
w jedwabiu).

Kotary do salonów, pokoi sypialnych i jadslń, dobra jakość, 
za część oa /O  et. ao 15 złr. Firank. koronkowi 
kremowe i b ia łe , do jednego okna od 8 8  ct do 
8  złr. 50 ct „ . L a m b r e ą u i n e r *  od I złr. 20 ct. 

do 10 złr. 50 ct

najnowsze modele, dla 
pań i dziewcząt , we 
wrzelkieh modnych bar
wach, z filcu i aksamitu.

7 a  r l a r m n  i  n n Ł j ł n i p  ^rzymuje każdy odoioica na żądanie dziennik mód, wspaniale illustrowany, który właśnie się pojawił i obejmuje 
U d i  l l i u  l  U f J l a U M C  oryginalne odbitki wszelkich artykułów z podaniem cen, l soęse

h l i a h i r i A i o i a  i i r L i n n r l m c i m c i f  Wszelkie zfeeenia dotyczące materyj, a kwot; 10 z łi. przewyższające, uskutecznia sio do wszystkich 
m c u y w d i c  u u u y U U I I I U I I I L r  I  mjej®0* i j$ Cj m\r?m, państwa OFŁ/tTNIE i PONOSZĄC WSZELKIE WYDATKI,

P U D E R  K S I Ą Ż Ę C  Y
przyjemnie przylega do twarzy nadaje piękna, naturalną białość i jest nieocanionym środkom 
do hygienieznego upiększania twarzy — Pulełko małe pudru białego 50 ct , całe 1 złr , z ła
będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy J’ a szatmek i brunetek, małe pudrłko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 1270 9 0

J A i  l H H  A T O W I C K ,
I W Ó W : (sklepy własne) ul, Eopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
K R A K Ó W : Sukiennice L. 20, CZŁRNIOWCE : Pynek L. 2. 

PF.ZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 5*4.

nien.id irzysiętaKrzadkasposonnośćdonabyeia ;

tylko za zł. 3 * 5 0
kolekcyi następ , wspaniałych przedmiotów:

c
o

W :

i

i  k o t w i c z n y  r e m o n t o a r  l e g a r e k  
R e f o r m , d o k ł 3 d n l e  i d ą c y ,  z  S -  

l e t u i e m  p o r ę c z e u . e u t ;
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy;
2 Dierśo.enie najświeższego fajcnu z imit. 

złota, ze sztucznym brylantem;
2 spinki d > mankietów z rzeszowskiego złota, 

z rycinami i mechaniką;
1 bardzo piękna damska broszka ;
3 z imjt. złota spinki do gotsu ;
1 patent, spinka do kołnierzyków lei toyoh;
1 bardzo piękna szpilka no krawatki;
1 futeralik na zegarek kotwiczny ;
1 zwiercianełko w etui ,
1. spinka do bluzki ze złota fasonowego. t 

t e  wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 
15 kosztują wraz z kotwicznym zegarki im 

,-emontoa- 
f / 0  t y l k o  3  z ł .  3 0  c t .  " W

Wysyłka do każdego za zaliczką.
Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się, 

zwraca się pieniądze z wszelką gotowością - -  
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka

Nabywać .. ożna jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowska 2094 2 3

A l f r e d .  P l s c ł i e r
W i e d e ń ,  I . ,  t d  > r z a  a e  1 0 .

•trzymuje się przez użycie K r e u * "  t s  a r o 
w e g o  I .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w pize- 
oiągu kilku dni usuwa p L j l ,  lisza je, aitgry 
I wszoikle wyrzuty, csyniąc płeć piękną, kiał.,

W  II r a s o w i e  skład- J. Wiśniewski, Strą
dom 7 ,  d r o g u c" ,1; we Ia W O W ie :  ikiarich  
i Beacock ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w Bo
c h n i  :  Jan Michnik, droguerya. —  Z powodu 
licznych podrakiań uprasza się wym inie żądać : 
„ Ł „ m  Jtkóba Wiśniewski ago, magistra .arma- 
jy i“ . S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  35 108 O

Koniak i Malaga 
lecznicze,

Artykuły 
do pielęgnacyi chorych
Artykuły tniiuryiczne,

BANDAŻE,
W atę, Opatrunki itp ., 

Artykuły do pielęgnacyi 
koni, bydła i uprzęży,

Przybory toaletowe,
Perfumerye, Wudy,

Pasty i Proszki do płukania 
i czyszczenia ust i zębów,

Ś r o d k i
do czyszczenia plam. 

Benzyna, Amoniak, 
E te r , A p h a n izo n , 

Benzolina itp.
a l a  a ł a  Al a  A l a  a i a  dńla a l ^  *w ra  a r a  a r a  a t a  a t a  a t a  a + a  w

D t t O t i C E n i A
oraz F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  farb, lakierów, pokostów,

artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

Władysława Bracłia w Tarnowie
poleca 1 sprzedaje taniej ja k  wszędzie:

Wszystkie zioła
jak  najświeższe

X. Śebast. Kneippa,
K A D Z I D Ł A ,

pokojowe 1 kościelne,
wszystkie

Wody mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie 
środki desinfekcyjne

oraz 1752 7 16 
wszelkie inno środki w skład 

apteczny wchodzące.

Farby
olejne i pokostowe

we wszystkich kolo
rach, w  najlepszym po
koście , tarte, gotowe 
do użytku oraz szybko 
schnące, do malowa
nia drzwi, okien, ścian, i 

suiitów, podlog, scho
dów, domów, werand, 
sprzętów ogrodowyuh 
i gospodarczych, wóz

ków itp. 
Wszystkie gatunki

L A K I E R Ó W
krajowych i zagranicznych, 

do wszystkich robót.

6EMENT, 6IPS,
Wapno hydrauliczne,
Oliwy do maszyn, 

Oliwę do palenia, 
Pasy do n.aszyu skórzane 

i gumowe,
G U R T Y

flo maszyn z w r t łe  i napuszczane,
hzemyki do szycia pasów,

SEUBY i  BITY Jo P M ) » ,
W iaderka  do og n ia  sk ład an e  

i  la k ierow a n e,
Węże Konopne zwykłe 

i gumowane,
W ę ż e  g u m o w e ,  

WĘŻE SPIRALNE.
Cenniki i oferty na zadanie do dyspozycyi.

Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowań i desinfekoyinych bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagOLach z pierwszorzędnych, najałynni-jmych fabryk, a ;;atem jestem 
w położeniu takowe t a n i e j  o d  k a ż d e j  k o n k u r e n c y i  oddawać, zwłaszcza, ze tylko d o b o 
r o w y  i powszechnie znany d o b r y  t o w a r  dostarczam i proszę zawsze 11 njme oferty łaskawi© żądać.

Płyty gumowe,™
Płyty asoestowe, W

SZNURA gumowe 
i asbestowe,

Pakunki łojowe I tedetweis.,
KJf.E gumowe do wentylów, 

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 

GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 
B&ryszówki, 

Farby olejne 
do wszelkiego użytku,

FARBY na DACHY
olejne i terowe,

Carbolineum Ayenariiisa,
Środek 

przeciw g r z y b o w i ,

Ter drzewny i gazowy
Tektura na mii?, 

S M O L O W I E C

V V  V  V  *£ i*  v  v  v _

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
S I I S T G E P . A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jat-oteż i wszel
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10% taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  i w a n i c k l e g r G
następca W. Pawłowski, 1499 37 52 

w Krakowie K# tylko Rynek gfdwny Nr. 21.

Lotti Korali
K r a b ó w ,  u l .  G r o d z k a  3 1 .
Magazyn gotowe) garderoby dziecięcej, 
dla chłopców I panienek, p k  równie-. 
k a p e l O N z e ,  oraz b l u z y  d l a  
d a m  j e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  
1 b a t y s t o w e  m a l i n k i  i k o -  
s t y h m y  po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 

IStfl 34 0

Schułzmarkę 

Marka ochronna.

b r a d e g o

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacolskie krople żołądkowe), 

tyr&biane w aptece .,zum Koulg ven linga™
K a r o l a  B r a d e g o  w  f l  l e d n | u ,  I . ,  F l e i s c h m a r k t  1 ,  

od dawna ze skuteczności znany irodek leczniczy o pobudzającem I wzma- 
cnlającem dzlałanln na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

lanym dnlewiiwoscio m żołądkowym 
Cena fluzkl 4 0  et., podwójnej ta s n i  TO et.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powj szi kroole żołąd- 
KoWto często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać n>. powyżs ,y znak ochronny 
z podpisem C l  B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i  podpisu 

C . R r h d y ,  nie przyjmować, Ą  nieprawdziwe.

K B O P Ł E  ŻO Ł Ą U R O W E
( d a w n i e j  M » r j a c e l « k l e  k r o ]  l e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają j.ik j zna’, ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem o oronn; m Składniki są

musi się znajdowa i taki podpis r r w i c y  podane.

Prawdziwe na składzie mają w Krakowm. Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, »pt. na Klepa- 
rzu, F . Gralewskicgo spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, droguerya, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr Ks Mikucki ap1 Jk., Rcnst inty Wiszniewski aptek.; 
w Andrychowie: Am. M irono„.cz , aptek.; w B ochni: Alfred r .  Weiss, apt.; w Chrzano
wie : Spo jsz . apt., w Dor czy aa ih : J. Biliński, apt.; w Grybowie J. Kordecki, »pt.: w Jaworz
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokolski, a p t ; w U  ianowy: H. A Zubrzycki, apt., 
w Upal ru A rg. Fuchs , apt.; w Milówko: Reisner, i p t ; w M yrem uch  W ład b miński, 
apt.; w Oświęcimie: A. P obsztk , apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. KJinowski, 
apt.; w Starym S ączu : Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sąozn: Jakubowski, apt., W iatoi 
Filipek, apt,; w Surhy - C. C rem icki apt.; w Wleliozob Bruno Miczyński. apt.; w Zakopanem: 
Ford. Tafceau, apt w Źywon - L  Graff, apt , J. Herdliczba, apt 1715 3 24

Prawdziwe tmulm M a r n e  czcioitowe
w KAŻDYM JEŻYKU I WIELKOŚCI- 

oraz S T A M P I L I E  i P l E Ć Z Ę t l E
:;irs.s i ie WINSDKAu wyrabiającego * ■ wwi ł ł Bi  czcionek

d w w n ie j J - L E W I N ,
WIEDEŃ, l „  Adlergasse 12*N„ telefon 12179

I Bctya: Odessa, Remeslenaja 21.
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite d.uki, ja i  karty wizytowe, adre
sowe, koperty, okólnik- , etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całaowitej drukarni 

z przynależytościami: 1232 19 0
z 3 0  czcionkami złr. 1  —
„ i 3 0  .  n a  -
„ 1 B O  „ „ 2 -5 0

n i e s t o s o w n e  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t .

czcionkami
, 3 2 0  
, 4 0 0

A g e n t ó w  p o t r z e b a .
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

V

Zarząd kaflarni I
FIRMY B

Maurycy Baruch" I
w Lagiewnikacfa przy Podgórzu

» o a :

iiiKiiiąuii.IiM- *'

pal<
Piece kaflowe, Kominki i Kuchnie 
w wyborowym gatunku, z kafli bia

łych gładkich lub formowanych.
Zwraca uwagę P. T. P. na znakomicie 
ulepszoną blalą glazurę jak ró
wnież na wypróbowaną praktyczną  
konstrukeyę pleców. Geny w roku 
bieżącym zost ły zniżone; na żądanie 
Zarząd wysyła wzory wraz z cennikiem. 
Listy uprasza się adresować: .Maurycy 

Baruch* w Podgórzu. 2152 2 3

R y d z e  k lS Ł U lI C  5  kOogr. franco
wysyła za 2 złr Ju lian  M arkow 
ski. Uście rnskie. 2142 5 10

| T  C Z Y S a C Z E K l  4  I  C I Ę C I A

drzew owocowych
celem po'epszenia i powiększenia plonu . podej
muje się w czasie zimowym W i n c e n t y  B i e k -  
S k i ,  architekt - pejzażysta, C z i k e n d i ,  poczta 

D o m a i y r  koło Lwowa. 2151 2 *

D la Pań.
Egzaminowana akuszerka
KATARZYNA ANTOŚ

w B ochni, ui. Riecala,
przyjmuje we własnym domu Panie na 
czas słabości, zapewniając im staranną 

i troskliwą opiekę. 2034 5 8

ST Na długie wieczory. ^3
■ i e d y n i e  z n a n a  Wypużyezalnia książek 

J .  G - n m p i o w i c z o w e j  p r z y  
p ł a c a  W  W . Ś w i ę t y c h  L .  8  w j\rr\ome, 
świeżo z a o p a t r z o n ą  i  p o w i ę k s z o n ą  
została w n a j n o w s z e  d z i e ł a  polskie, nie
mieckie , francuskie i angi lskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 1728 8 16

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

P l a c  W  W .  Ś w i ę t y c h  Ł .  8 .

Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych

Siatek żarowych
Jan Jtfajer

poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości.

Aby zaoobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją fuioę, upraszam zaihawląć siatki ża
rowe t e l e f o n i c z n i e  N r .  3 8 1 ,  lub w s k l e 
p i e  p r z y  n i  O e o d z k i e j  N r .  l t r v d a m  
w ł a e n y  w K r a k o w i e .  1944 4 10

Kamienica
okazał;:, sucha, w najzdrowszej dz: i-]nk-y Kra
kowa położona, z? - \ '• kiikunft»tJ TTPięłj

/T d o  s p r . e a a n i a .  
P o t i z e b n s .  p & z y c z k a  6  d o  8  t y 

s i ę c y  z ł r .  po 12 tysiącach złr. na dom war
tości 36 tysięcy.

Wiadomość przy n i .  K o p e r n i k a .  1. 3 0 ,
w sklepie tuż za mostem kolcowym . 2160 2 6

D la  osób słabych
wypróbowane przez pp. lekarzy: 

Wyborno czyste koniaki francuskie but. złr o 60 
Tokajskle lecznicze . . . but. od „ 2 -
Znafomitą starkę .... „ litr. „ 1-40
Wina greckie lecznicze starsze „ ,  1-30
Wina węgiorskie naturalne . ,  od 46 cent.
Oliwę nicejską (wysoki gatunek) litr złr. 140  

poleca Handel 2149 2 6
A. Chociszewskiego w Krakowie,

ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym).

U 4 u f pl istniejmy łuż od lat’fld llU tłlj dobrze się rentujący, mający 
konsens na wyszynk wódek i piwa, tu
dzież na sprzedaż towarow korzennych, 
jest wraz z urządzeniem «io odstąpienia 
z powodu stosunków rodzinnych. Lokal 
oh-^erny, narożny, luż obok mieszkanie. 
Zgłoszenia pod 2087 przyjmuje Adrni- 
nistracya „iłowej Reformy.“ 2087 4 4

Kam ienica
jednopiętrn\ a w Krakowie przy ul. św. Krzyża 
L. 10 (śródmieście) o 6 oknach frontu, z ofioy- 
nam., obciążona 9.500 z łr , za dopłatą 8.000 z łr , 
z których część może pozostać na hipotece, tu
dzież k a m i e n i c z k a  jednopictrow* w Podgó- 
rzr przy plantach L. 432, o 5 osnaoh frontu, 
z kręgielnią i placem poa oficyny, obciążona 
4.200 zł za dop; atą 3 300 zł. — d o  s p r a t ^  
d a n i a .  — K l a d o m o i ć  w  P o d & ń r z n  

1 ..  4 3 2 .  2064 b 6

Nowo otwarta

Restauracya
B raków , u l. Szewska 2 0 ,

i  komfortem na sposób warszawski 
urządzona, poleca P. T Publiczno
ści słynną z dobroci kuchnię polsko- 

warszawską.
Wydaje obiady w lokalu z trzech 

dań po 40 cent. Również wydaje 
obiady do domów w abonamencie.

Pokój do śniadań. Bufet zaopa
trzony bogato. Bilard. Gabinet. 

Ceny umiarkowane. 2168 3 3 
Lokal otwarty po teatrze.

Z poważaniem

Jan Kret] ler.

Tarnów,
ul. Krakowska L. U

M a g a z y n
Nowości

poleca się Szanownej 
Publiczności. 2047 8 8

02223117
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NO W O ŚCI N A  PO R Ę  JE S IE N N Ą  I  Z IM O W Ą  1899!
ddzial X.

obejmuje najświeższe m o d iie  m a te ry e  w e łn ia n e  o d ............................ 3 8  ct. do złr. 1*—

Oddział XX.
obejmuje najokazalsze m o d n e  m a te ry e  w e łn ia n e  od zlr. 1*10 do l* ft5  i od złr. 3 *10  do 3 *5 0

Oddział XXX.
obejmuje najświeższe m a te ry e  je d w a b n e  o d ...........................................5 4  ct. do złr. 3 *5 0

Oddział XV.
obejmuje wspaniałe b a rc h a n y  f la n e lo w e  o d ............................................... 3 4  ct. do 5 3  ct.

D O M  
T O W A R O W I

W  Osobny oddział dla dywanów 1 Kotar.

D. ŁESSNER W IE D E Ń ,
VI., Mariahilferstr. 81— 83.

Przy zamawianiu próbek uprasza się podać dokładnie, z którego oddziału  i w jakim gatu n k u  życzy sobie je otrzymać. 
Własna pracownia do sporządzania najwspanialszych toalet itd. znajduje się w domu towarowym.

B a r d z o  n i c  tei o  o e n y .  B l a t a l o g i  1 p r ó b k i  z a  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  B a r d z o  n i s k i e  o e n y . 216S

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr, 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonko- 
wyeli Bausehenbaoba w Szafhu- 
zie, Mermoda, Lougina w Gene
wie, oraz z wielu innych pierw
szorzędnych fabryk izw.jcarskich, 
zegarów pendjłpwycti, ściennych 
i stołowych ; b u d z i k ó w ,  gra- 
jąeych'rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z H- 
letniem poręczeniem - d e w i z k i  
męskie i damskie, oiaz wielki 
wybór bituteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
wzam n. Wszelkie naprawy usku
tecznia z i-roeznem poręczeniem.

Ceny najprzyst pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu prz.y powierza-uiu roboty. —  W niedziele 
i święta sklep zamku ty. — Rok założenia 1833. 

2 i 5 4  0

De P. T. właścicieli koni!

Najw.ększy wybur d e r  n a  k o n i e ,  tudzież 
dywanuw. ehodnikow, portyer , firanek , kap 
na s‘ oły i łóżka itp.. .znajduje się w składzie 
dywanów A C  L O C T R ł  w e  L w o w i e ,  
u l .  N y h s t n s h a  6  i w W i e d n i u ,  I X ,  
H a t i u g a s s e  3 3 . — Ulgi w spłatach wedle 
umtwy Cenniki gratis i franco. 1967 6 O

S k ł a d  p ł ó c i e n .

Kraków, Stradom L. 23
(dom własny), 2041 7 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoóskich.
W ie lk i wybór kaszm irów , 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kam garny),

częściowo i hurtowine , p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i  materyj je 
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżony c h .

| S k ł a d  o k o d a l k ó w .

I
o l ir .nd lu , przemyśle, oraz wszelkich innych od
noszących się do W iednia, udziela listownie 
w języku polskim ; załatwia wszelkie zlecenia, 
jak np. kupno, sprzedaż, wynajem itd .; dostar
cza wszelkich potrzebnych cenników towarów; 
wyszukuje posady handlowe i przemysłowe, re 
prezentacje handlowo i inno. J .  H I L K U E H  
W W i e d n l n ,  Kiirntliner-King Nr. 2, Th. 25. 
N a  odpowiedź dołączyć 35 ct. w m ark ach  poczt.

*2144 3 7

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 2046 3 6

Podarek śwlątecziiy
(pam iątka po zm arłych !)

tsj

<x>
oo

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 ani. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto

grafia zostaje nieuszkodzoną.

Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
WledeA, II., Pratarstrasse, 6 1 .

nar na ta z Brodów!

Harbata z Brodów!

Od dawien dawni ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

ibiorn majowego, poleca h a n d e l  58 81 O

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d n o h  na ą ograniem rosyjskiem.

1 funt „FamlllJueJ bardzo d o b r e j .....................................złr. V 40
1 funt „Melnnge de Haskim" w oryg. opak < najlepszej 2.50 
1 font „Imperial" cesarskiej, w oryginamem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 1.30 
Znakomitej Kawy „C eyleu" franco 5 kilo, każdej staeyi pocz. 9 .—

r K. Zieliński iOPTYK  
MECHANIK |

Z z  e ,  k o w l e ,  R y n e k  3 0 ,  l i n i a  A - R ,

poleca swój obficie zaopatrzony s k ła d  wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepłu- 
mierzy lekarskich i t. p . , baterye I aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony I dzwonki elektryczue.
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6-50 wraz z futerałem i paskiem.  m
niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 150 . —  Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e  
o c z y  l n d z k i e .  —  G r a p h o p h o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr . , 85 złr. 
i 100 złr. ; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1-25.

S a  porę jesienną
poleca się

: :  pierwszą berneńską chemicz. pralnię i farbiarnię \
R. Tschdrnera

w K ra k o w ie , ulica Szewska Nr. 19.
Oczyszczanie garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, firanek koron
kowych, portyer, materyj na meble, aksamitów i kobierców, za metr

30 ct. do 60 ct.
Farbowanie spłowiałych żakietów, płaszczy, peleryn, sukien wełnianych 

i półwełnianych w nierozprutym stanie i z podszewką 
Farbowanie ubrań męskich, zarzutek, paltotów zimowych nieprutych.

Farbowanie sukien jedwabnych na wszelkie kolory. 
T r w a ł e  i  J a k  n a j l e p s z e  w y k o n a n i e .  -X- 

D 9~ Ceny stale i niskie. 2115 3 6 Z Z

W. Stachowicz
k r a w ie c  j

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 1921 9 10

I J N I F O B M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla e. i k. oficerów, urzędników wci
skowych i cywilnych.

O e n y  u m i S i r k o w a n e .

N A  SEZON JESIENNY i ZIM OW Y
p o l e c a

Magazyn Towarów Rławatnych
pod firmą

Stanisław Barko
Kraków, ul. Szeivska l. 1,

najmodniejsze m aterye wełniane na suknie d am sk ie , barchany 
białe i kolorowe; su k n a , kam garny i szewioty na ubtania męskie; 
p łótn a ,  ^zyrtyngi,  STO ŁO W Ą. B IE L IZ N Ę  ,  drelichy, ręczniki 
i chustki ; U Y W i K Y , chodniki, porty ery, firanki, kapy, koce

i k o łd ry ; 1929 5 10

toiellznĘ męską 1 krawaty
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich.

Próbki na ż ą d a n i a  wysyła adwratną pacztą.

W e t e r y n . - d y e t e t y c z n y  Ś r o d e k  d l a  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i  o w i e c .
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą żreć, ile 
trawią, oraz, by się poprawiła u krów jakość I ilość mleka. Cena: pudełko 70 ct., V, pu
dełka 35 ct. Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać można w każdej 

aptece i drogueryi. Skład główny: II 129 12 0
F r a n c i s z e k .  J a n  K w l z d a ,  

e. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i książ bułgarski dostawo* nadworny. 
A p t e k a r z  „ I t w o d o w y  w  K o r n e u b u r g u  p o d  W i e d n i e m .

9 *  Magazyn towarów Wawatnycli • }
W .  § I E I K I E W I € Z A

w Krakowie, ul. Floryaóska L. 17 (vis-a-vis hotelu pod Różą)
poleca na sezon jesienny i zimowy

Materyały wełniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe,

Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe
i włóczkowe, 2153 2 15

Płótna, Szyrtyngi, Bielizn; stoi. Ręczniki, Chusteczki, Dryle na materac?, 
j .  Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pbelinm, Portyery, Firanki, •

Dywany i Ołiodniki.

U Zaprowadzenia —-----

rządzeń osuszających
z patontowaneml przyrządami do osuszania powietrza

w fabrykach 
najrozmaitszego rodzaju 

P P  ■ * “  ■  ■ '  “  “  podejmuje się
„ O B K A N " ,  Ł u f t - T r o c k n n i i g § a p p a r a t - A . - f l .

W i e d e ń ,  " \ 7 1 I I . ,  L a n g e  G a o o e  2 5 p ,  972 24 52

MARO Ki PERŁEi, dom wysyłkowy

uia Herbaty i Kawy
w Wiedniu, X V I., Grundstelngassa Nr. 61,

p oleca :
złr. 1*10 . palonej złr.

1 * 4 8  
1*73 
1 - 5 3  
1*90 
1*73

daj a wyborna , bardzo 
1627 ó 10 ‘

1 kilo wybornej kawy 8 a n t o s ,  surowej złr. 1 * 1 0 , palonej złr .
1 S n , R lo-L avć S n 1 - 2 5 , W •
1 n ■ „  J n m u i c a ■ n 1 - 5 0 , r> n
1 a a „ perłowej n w 1 - 3 0 , W n
1 „ P o r t o r i e a » n 1 * 6 0 , n Jf
1 a ,  L i b ć r i a n w 1 - 5 0 , Tt a

(olbrzymie ziarna)
Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania

moeną, aromatyczną kawę.
1 kilo prawdziwej, za co się ręczy, sultafiskiej kaw y figowej złr. — *33

—•30 
1*25 
1*80 
2 —  
3 -2 5  
3*—  
1 —  
3*—  
2*50

kaw y słodow ej
najlepszej ł x e x * k > a i t 3 r S e u c h o n g ................................

n ,  M sndhH ii .................

, , Ningschow Congo . . . .
jaknajlepszej ,  Ma ndarku (smak pomarańczy)

, , reaarakiej M  e lan ch e. . .
„ „ m oskiew skiej m ieszanej .
„ „ karaw anów , kw iatu  Peeeo

1 litr prawdziwego starego rn mu Jam aika .
Wysyłka na prowincyę z Wieduia za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Opakowania nie liczy się

Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej.

W A C Ł A W  N O l H E k
KRAWIEC MĘSKI 

w Krakowie, ul. Sławkowska 6, I. piętro,
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony

Magazyn nowości
angielskich, francuskich i krajowych 7 pierwszorzędnych fabryk na ubrania męskie.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania męskie i wykonuje je  we własnej pracowni 
podług najświeższych źurnali angielskich, jak najdokładniej i w czasie jak najkrótszym.

Dla zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie dobrze rrobionego
ubrania. 2 i25  2 6

P rób k i wysyła za darm o i op ła tn ie . — Ceny nader przystępne.

Adwokat na prowincyi
k o n c y p i e n t a  od 1 listopada b. r. .wentual 
nie i wcześniej. Bliższa wiadomość w kaneelery 
adwokata Dra Józefa Steinberga w kranówie, ul
Grodzka Nr. 1 8 , w godzinach między S— 5 pi 
południu i ul, listownie. 2148 3 i

Zakład art.-litograficzny
pod firmą 1532 5 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

róg ul. Pańskiej,
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894,

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

I ( (

o „uMIUlAu o
|  sztuczna Farbiarnia | 

i Pralnia chemiczna
K r a k ó w ,  u l. G rodzka 51,

naprz. kośc. św. Piotra,

Lwów, ul Kaiola Ludwika 35,
przyjmuje do chemicznego czycz- 
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca- 

^  łości lub sprute, i zlecenia w ten 
0  zakres wchodzące wykonuje sta

rannie i szybko 169
Z poważaniem Z a r z ą d .

I O B H O O H O I

i ;

K
i

e s ta - 0  
7 9 10 I
I d .  I

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę pruf. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

h. he im, *
Wiedeń -Dóbling 

i I., Kohlmarkt Nr. 7.
PRAGA, Hybernerga88e 7. BUDAPESZT Thonethof.

Patenty we wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Najlepsza regulacyjna I wentyl, 

place do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalauie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

Pi ece wagonowe.
„H e im a "

p i e c e  H e s t i a .

kominki niszcziw dym.*
Napełnianie bez h » su. i rzy 

usuwaniu popiołr i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwff przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie

„H eim a " 
piece Meidingerowskie.

przed naślado- [ meidinger-ofen 
~ w ^ a  & H . H E  I M  ^
znak ochronny,
jak tu ob ok , odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1330 16 0

„Heim a11 
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i guspodar- 

rolniczych.
Prospektu I cenniki za darmo I opłntule.

Za pośrednictwem kożdej księgami nabyć mo
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Miillera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz
kach listowych. 1930 42 52

Curt Rober, Braunschweig.
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Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis."

3 2 Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru* nznaną za najlepszą, 
rawdzlwy rum J a m a l R a ż  do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. I W  Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. “WG Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 95 0

POSZUKUJE SIĘ

aranżera tańców
dla tutejszej ud wielu lat istnieją.-ej renomowanej 
szkoły tańców. — Wiadomość: K r a k ó w ,  n i .  
D l e t l o w s k a  4 1 ,  I I .  p i ę t r o .  2173 1 5

zo u B io m ro
z ł o t y  ł a ń o u a z e k  d . o  
z e g a r k a  z wisiorkiem (złoty 
listek koniczyny) w drodze z zakładu 
Friedmana do rynku Znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem do rąk p 
A nltty w zakładzie Friedm anna  

w K rakow ie- 2174

„Exsiccator“
99 de Ritter

znacznie lepszy pod każdym względem, niż w szelkie inne środki ociironne. 1000 do
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: Wiedeń, III., iParkgasse lO (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1738 15 36

U l e  m a  J u ±  g r z y b a  d r z e w n e g o , a n i  w i l g o c i  m u r ó w .

W Sali restauracyjnej browaru 
J. A. Johna Synów

w niedzielę 15 października 1899
K O ]f€ £ B T

muzyki wojskowej c. I k. pułku 
piechoty Nr. 100.

Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp na salę lub galeryę 20 ct.

0  liczne odwiedziny uprasza
ST owy Zarząd :

2176 Ł .  D i n s t .

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 138 0

W . Halski
w K r a k o T C '  I e ,  Sukiennico,

handel żelazny.

|  G H R Z E ^ I I IA N K IE  
T O K  i  HZ. SKŁAD U  D R ZE W A

majstrów stolarskich i bednarskich
Stow. zarajestr. z ogran. poręką 

w  K r a k o w i e  
z a k n p u | e  I  s p r z e d a j e  w s z e l k i e g o  

r o d z a j u  m a t e r y a ł y  r z n i ę t e .
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 

598 11 18 D y r e k o y a .

II. Soczek,
TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 

Plac Maryackl L. I „pod Murzynami11,
poleca Szanow. Publiczności swój SKŁAD zao
patrzony w  w i e l k i  w y b ó r  w ł a s n y c h  
w y r o b ó w  t o k a r s k i c h  i  o p t y c z n y c h ,
jakoto : Fajki, cybuchy z Bursztynami, laski ró
żnego gatunku. Krokiety 1 różne gry ogrodowe, 
kule „L ig 'o .n “ do kręgli i inne przedmioty na
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zas w ró
żnym gatunku : dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary, ćwikiery numprowe i konserwy w opra
wia złotej, srebrnej, niklowej, szyld kretowej i sta 
low e j, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kąpielowe i le- 

karskie i t. d. 2082 2 12 
Wszelkie reperacye 1 zamówienia w mojej 

pracowni wykonywam jak najspieszniej i naj
punktualniej, p o  u m i a r k o w a n e j  c e n i e

Farby olejne i akwarelowe
szkolne i artystyczne. 

K asetki z farbnmi 
kompletne. 

P rzyrządy do malowań
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 

wania.

eim i Spółka, Kraków,
polecają, po cenach najtańszych

Rynek 37* 
linia Jl-B .

Perfum y, W odę kolońską, M ydła, Pudry.
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów.

Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
P r z y b o r y  d o  g o l e n i a ,  Ś r o d k i  k o s m e t y c z n e .

P rzybory toaletow e.

Płaszcze gumowe.
Płachty nieprzemakalne.

Kalosze prawdziwe rosyjskie.
Pantofelki domowe.

Lakiery, Kremy i Pasty
do czyszczenia i odświeżania 

kolorowych bucików.

Artykuły gumowe i chirurgiczne
do pielęgnowania chorych.

Artykuły ńygieniczne. 
Przyrządy lekarskie.

Papier klosetowy.

Podeszwy wkładkowe do bucików.
Podeszwy gumowe.

Pasy do maszyn, Nity i Śruby. 
Gurty i W ęże parciane. 

Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe.

Oliwę leccerską do maszyn.
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych:
Nr. 1 złr. 28-— , Nr. 2 złr. 2D— ,
Nr. 8 złr. 22-— , Nr. 4 złr. 18*— ,

Oliwę rzepakową.

Siny kamień (witryoi miedzi) do bajcowania pszenicy.
Cebulę m orską na myszy polne i domow. 

Kiełbasę zaprawianą na myszy
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie.

S m a r o w i d ł o  d o  o b i .  1704 9 0

Środek do farbowaniu włosów
f I l f e k t O r  E. Linka
przez lekarzy został uznaDy za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych szkodliwych, 
metalicznych składników, jak ołow, miedz itd ., jest dla, zdrowia i skóry nieszkodliwy, za eo się 
ręczy, farbuje posiwiałe i  rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi trwale, nie puszczając przy 

myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, szaro lub jasnawo.
Cena 2  z ł r . ,  przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 2161 1 1 1

El. DLiI3XTIŁ, fryzyer i specyalista do farbowania włosów. 
Wiedeń, I., Habsourgergasse Nr. 9.

WYDANIE II.
P 1 e r w  b z a p o l s k a

SZK O ŁA na € ¥ T B £ .
Dzieło to samodzielnej nauki przez dyr. Wlad. M ańkowskiego, nauczyciela na tym

intsrumenoie, napisane i przez wszystkie za najlepsze uznane. Wydanie II przerobione 
i pomnożone, w kart. oprawie cena 3 złr., do nabycia we wszystkich księgarniach, jakoteż 
u nakładcy. Zamawiającym dzieło to wprost od nakład -y służy prawo nabycia nowej, 
doskonałej, kompletnej cytry, za cenę 6 złr. Osobno cytry tej nie sprzedaje się — w han
dlach muzyizn. w dwójnasób tyle kosztuje, sprzedaje się je zaś dlatego tak tan io , żeby 
ułatwić zbyt szkoły i rozpowszechnić naukę gry na tak pięknym i wdzięcznym instru-

♦ „ meneie. — Adresować należy do księgarni 2 i77  1 3
Stanis ław a Edniera,

n h  B a t o r e g o  N r .  2 8  w e  L w o w i e .
Nie należy łąezyć prawdziwej gry na cytrę z grą na t. z. cytrze akordowej, 

gitarowej i t. d. — tamto jest umiejętnością — to zabawką.

♦
f  UWAGA.

t

Firma istniejąca od r. 1868.

St. Czarnuchowski,
K R A W I E C  K Ę S K I ,  

w Krakowie, ul. Floryańska I. 33,
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
m ó j, który ukończył krawiecką szkołę 
kroju w Wiedniu i był za granicą —  
wykonuje ubrania podług najświeższych 
iurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnow na sezon 

obecny.
Posiada również na składzie g o t o w e  

u b i o r y  w ł.snego wyrobu p o  c e n a c h  
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  2643 2 12 

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreślimy się z uszanowaniem

St. Czarnuchowski I Syn w Krakowie.

Także
I na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k n p n a  wszel
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla prawdziwyoh per
skich i oryenialnyeh dywanów i portyer. —  
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni
skich cenach. 1948 8 0

Ilustrowane cenniki gratis 1 franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LI1UVRE“ we L w ow ie, ui. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33.

Agentów,
jak również 2143 2 6

osób prywatnych,
które mają znajbniojjci, potrzebuje nowy interes 
fabryc/.ny do przyjmowania zamówień na ar. 
ty k a ł św ieżo patentow any, wszędzie 
konbier.nie potrzebny. Poręcza wysoka prowizyę, 
względnie stałą | łacę. —  Zgłoszenia przyjmuje 
' limesch d i C o ., P raga, 1134 II.

Budzik kieszonkowy.
Jest kon iecznym  dla oficerów i żołnierzy, 

którzy chcą w sam raz zjawiać się w służbie.
Jest kon iecznym  dla urzędników kolejowych 

i in nych , którzy mają ściśle oznaczono godziny 
biurowe.

Jest kon iecznym  dla każdego, kto o oznaczo
nej godzinie eheo wstać , lub sobie o tem przy
pomnieć , gdyż budzik ten budzi niezawodnie 
i głośno o każdej minucie.

Jest koniecznym  dla każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegarka, który idzie 
dobrze z wszelką pewnością, bardzo dekł&dnie 
jesi wykonany a przytem także i mocny.

Do nabycia przez
U h r e n  - I m p o r t - P i r m a

W a ż n a  n o w o ś ć
dla chorych i słabych!

JANA ’A

Z ZELAZEM!
P ija n y  wyciąg słodow y z żelazem.

Z gęszczony w yciąg słodow y z żelazem .
C zekolada z w yciąga słodow ego z żelazem .

Dr. C. Schrelber z 3erlina pisze o tein : Jana Hoifa płynny wyciąg słodowy 
z żelazem zawiera wytwór z żelaza, pepton z manganem żelaza, który na<głośniejsi 
lekarze uznali za dobry, smakuje przyjemnie , łębom nie szkodzi i może go strawić 
łatwo nawet najsłabszy żołądek. Dla wszystkich zatem osób, mających niedokrewność, 
powinien być pożądanym środkiem wzmacniającym. 2071 3 20

Dostać go można w aptekach i drogueryach,
jak również wprost u

JIM MOPF'*, Wiedeń, l.,Braunerstr. 8.

Dla zakładów publicznych przy odbiorze 
12 sztuk 5%  opust.

2-letnie poręczenie.

W iedeń,
XX., Praterstrasse 16,

Dom protokołowany, od r. 1867 
istniejący. 2162 1 u

i i
   —  ■ —

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie i na wypadek służby wojskowej
w Wiedniu,

Generalna reprezentacya dla Galicyi: Lwów, ul. Jagiellońska 18,
poszukuje ruchliw ych , energicznych  i pow ażanych  agentńw (zastępców) 

i akw izytorów  pod bardzo korzystnemi warunkami. 2671 1 4 
Wszelkich wyjaśnień chętnie udziela się tamże bezpłatnie. — Prospekta z taryfami gratis.

SŁYNNA I NAJWIĘKSZA

Nlenażerya
F . K lu d sk ie g o

 ----------   przybyła do Krakow a.
Olbrzymia wystawa znajduje się na placu przy ul. Zwierzynieckiej

nad Wisłą.
W  niedzielą dnia 15 października b. r.

otwarcie menażeryi.
Przedstawienia i karmienia zwierząt odbywają się codziennie

o godzinie 4 i o 6 po południu.
Ceny w stępu: Pierwsze m iejsce 4 0  et., drogie m iejsce 2 0  et.

O liczne odwiedziny uprasza 
2179 l  2

Z Drukami Związkowej w Krakowie.

z poważaniem 
K l u d s k y .

Wleika tajemnica w gospodarstwie domowean, 
aby mimo ściśle przeznaczonego czasu na przy
rządzenie obiadu , podać na stół smaczną zupę- 
którąby każdy chętnie spożywał, polega jedynie 
na tem , ażeby zawsze mieć p o i ręką słynne 
Knorra tabliczki zupow e, które dc nabycia są 
w wielkim wyborze. Przyrządzenie tych zup nie 
wymaga żadnego trudu, a potrzebuje arcy maro 
czasu 1 Każda gospodyni, która swego męża po
wracającego z biura lub pracy, albo dzieci wra
cające zC szkoły, chce uraczyć znakomitą i bardzo 
smaczną zupą, niech chwyta za K w rr* trtlleakl 
zupowe. Z pewnością tego nie pożałuje. Niezbę
dne dla oficerów podczas manewrów, dla mysll- 

,/w ycb , leśuiczych, turystów, dla osób wolnych lub 
dla rodzin mieszkających w odległej, miejscaoh.

W paczkach 1/i  lub ]/s kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu.

Gł. skład na Kraków : Szarski i Syn.

l

MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH
LEONA GRABOWSKIEGO t

w Krakow ie, ul. {Szpitalna Ł . 3 0 , O
(vis-ii-vis nowego teatru),

zawiadamia P. T .  Publiczność, że materye modne 
angielskie i francuskie "WHI na sezon jesienno-zimowy #  

Już nadesz ły . 2132 2 6 J

I H O O O H O O O O I I O M O O O O H O O O O O

:

i

J B L slęgarnla

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na główny skład:
K arol W oln y . Równowaga. Powsta

nie i życie świata oraz królestw na 
nim żyjących. 40 ct.

W incenty Lutosław ski. Bańki my
dlane. Pogląd krytyczny na tak zwany 
Satanizm nagich a pijanych dusz 30.

W in cen ty  L utosław ski. Źródła 
pesymizmu. 30 ct. 2155 2 3 

Z przesyłką 5 ct. więcej.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

B l a n l r n u u e l f i  pracownia rusznikarska 
.  J C .I I I M J W d I U , | sprzedaż broni, 

w e  L w o w i e ,  n i .  C z a r n e c k i e g o  2 ,
poleca broń myśliwską wszelkich systemów pod 
gwaraneyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
aaz łusek nabojowych, maszynek do nabijania 
i zaaręcania. Rekonstruowane naboje , tudzież 

miarki na proch, zastosowane do kalibru. 
Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gwaraneyą. 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 1679 9 10

r  W o d o c ią g i '
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

K arol Marli us9
K raków , Szpitalna 18.

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojm ię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkiev części składowe do wodo
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie u\trzymuje w  w i e l k i m  

l w y b o r z e .  1447 27 51 a

Zakład św. Józefa
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW

w K rakow ie, ni. K arm elicka 6 6
poleca na sezon jesienny: 

szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w n'i borowych 
gatunkach, ja k o to : jabłonie, grusze, śi/wki, wi
śnie I czerechy 100 szt>/k 45 złi , IÓ sztv 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinham Indusłry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 )gr. 
wagi, 100 szt. 18 złr., 10 szt. 2 złr Thuja (Ży
wotniki) w różnych odmianach, od 80 cm. 10 
2 V, metr., szt. od 80 ct. do złr. 1*50. Evonyi>ęus 
japonica (Trzmlellna japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołóhw 
od I do ll/2 metr. wysoka, szt. od 60 ct do I .  
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia •}, cie- ‘ 

plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. i l ć '  |-50. 
Również poleca wielki wybór palm 1 różnych 
roślin doniczkowych po nader tuBonej cenie -  
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d.

Cennik na żądanie opłatnie. 2095 4 12

\

H A F £ L r S Z E
CYLINDRY,

Bieliznę męską,
K r a w a t y ,  P a r a s o le ,

Rękawiczki damskie i męskie,

rosyjskie  i am erykańskie
poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
n l. Sław kow ska Hr. 8, 

vl8-a vi8 hotelu Saskiego.
1887 10 0

B O l l E R l .
Pierwsza pracownia mechniczna

W . Schindlera
w Krakowie, ul. Floryańska 55,

wykonywa

wszelkre naprawy rowerów,
maszyn do szycia, 

zakłada dzwonki elektryczne
i wyrabia 1411 15 52

specyalne maszyną do wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
wchodzące —  i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

ZAKOPANE.
Hotel 1 Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem i światłem o d  
I złr. za dobę. Kompletny pensyonat ? pokojem o d  3 zlr. 
za dobę. Miesięcznie taniej. —  Prospekt na żądanie —  Wjazd 
od Chramoówek. 1873 9 20

„WILLA UUANA.“

OMPY
wszelkiego rodzaju, do celów domo
wych i publiczn., do gospodarstwa, 

budowli i przemysłu. 
S p ó ł k a  k o m a n d y t o w a  

dla wyrobu 
p o m p  1 m a s z y n .

A G I
najnowszej ulepszonej konstrukeyi,

dziesiętne, setne, oraz 
pomostowe,

z drzew a, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 

i innych rękodzielniczych.

W . G arren s, W ied e ń , < ■
Katalogi zel darmo 1

( 1. 1 Wallfischgasse 14.
opłatnie.

1902 5 12

Papier z fabrjki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


